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Niech 'żyje rząd 
robotniczy 
„1 włościański! 


Warunki Prenumeraty, 
lw Warszawie z odńoszeniem 

|! miesięcznie ZŁ 4— 
'bez odnoszenia „3.50 
Ina prowincji miesięczn. „ 4— 
‘Zagranicą f 6.— 
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[Redakcja przyjmuje interesantów od 
1 — 2 po poł. Za zwrot rękopisów 
redakcja nie odpowiada. 


dministracja czynna od 9 do 5 bez 
rzerwy. Kasa czynna od Il do 1 
Rachunki płatne w środy. 
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- Wywtaszczenie bez odszkodowania. 


Ostatni Zjazd „Wyzwolenia“ przyjął, 
jak wiadomo, zasadę wywłaszczenia ob- 
szarników bez odszkodowania. 
jednak Konstytucja uznaje tyiko wywłasz- 
czenie za odszkodowaniem —- przeto klub 
- parlamentarny „Wyzwolenia“ _ postanowił 
zgłosić wniosek zmiany tego przepisu kon- 
„stytucyjnego. 

Oczywiście, „Wyzwolenie“ nie może 
się łudzić, że wniosek ten zdobędzie choć- 
by zwykłą większość w Sejme i Senacie 
= nie mówiąc już o kwalifikowanej więk- 
|szości, jakiej wymaga zmiana Konstytu- 
cji. Jest to wniosek czysto demonstracyj- 
my. Uznajemy całkowicie znaczenie takich 
wniosków w odpowiednich okolicznościach. 
Zapytać się jednak należy, dlaczego to 
„Wyzwolenie” nie występowało z takim 
wnioskiem w ciągu 6 lat dyskusji nad re- 
formą rolną — i teraz dopiero przyszło do 
przekonania, że należy wywłaszczyć bez 
odszkodowania! Jako demonstracja tedy, 
wniosek jest bardzo spóźniony. Nie ulega 
wątpliwości, że w ciągu tych 6 lat-nieraz 
była pora sposobniejsza do zgłaszania -ta- 
kiego wniosku, niźli dziś. 

Wystąpienie „Wyzwolenia” tłómaczy- 
my sobie jego rozczarowaniem co do moż- 
ności przeprowadzenia reformy rolnej w 
dzisiejszych warunkach politycznych. „Wy” 
zwolenie ' nie wierzy, aby z tych ustawicz- 
mie zmienianych i wiecznie niewykonywa- 
nych projektów coś wyszło. Dlatego „Wy- 
zwolenie'' protestuje przeciwko zabagnieniu 
sprawy reformy rolnej i protest swój wy- 
raża we wniosku, godzącym silnie w ob- 
szarników: odmowa odszkodowania jest 
tu odwetem za sabotowanie reformy rolnej. 

Z tego punktu widzenia wniosek ,„Wy- 
zwolenia” jest godny uwagi, jako wyraz na- 
stroju i ostrzeżenie. Czy jednak rozzuch- 
walona reakcja zrozumie to? Czy naresz- 
cie ustanie ta, draźniąca szerokie masy lud” 
"ności wiejskiej, komedja wiecznych papie- 
rowych projektów, idących, zaraz po przy- 
jęciu, do lamusa A wreszcie — czy dzi- 
en chaotyczny stan ruchu włościań- 
skiego, jego rozbicie, czy taktyka „Wyzwo- 
lenia', zapalczywa, ale nieprzemyślana i 
¡pelna sprzeczności — nie są tu bez powa- 
'żnej winy? 

Przejdźmy jednak dd samego wniosku. 
Wkrótce zapewne Wyzwolenie" złoży go 
do laski marszałkowskiej — i wszystkie 
stronnictwa zajmą wobec niego stanowi- 
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Oceniając ten wniosek, odrazu należy 
stwierdzić jego zupełne moralne usprawie- 
dliwienie. Dzieje wielkiej własności ziem- 
'skiej to dzieje wiekowego, bez żadnego od- 
'szkodowania, brutalnego i bezwzględnego 
wywłaszczania chłopów przez panów. 
toku tego procesu historycznego wywłasz- 
czała mniejszość, aby żyć bez pracy... O- 
betnie chodzi o wywłaszczenie mniejszości 
na rzecz pracującej masy. Z tego punktu 
widzenia nie może być mowy o tem, aby ob” 
szarnikom coś się należało—zwłaszcza, że 
przecież „nie puszcza się ich z torbami", 
jak to oni dawniej czynili z chłopami,- Po- 
zostawia się w ich ręku znaczne obszary 
ziemi, pozwalające na byt zupełenie dostat- 
ni i na rolę daleko pożyteczniejszą, niż dziś 
w dziedzinie wytwórczości rolnej. 
, Wiemy jednak, że moralnę uzasadnie- 
nie ze stanowiska pracy jest tutaj niezgod- 
ne ze świadomością prawną kapitalistycz- 
nego społeczeństwa. _ Wywłaszczenie bez 
odszkodowania to wyłom w zasadach ka- 
Ez re własności, to krok w stosun- 

do niej rewolucyjny. Dlatego też w nor- 
malnych, zwykłych warunkach, rzecz ta nie 
da się przeprowadzić. Siła gospodarcza i ipo 
llityczna warstw  kapitalistycznych 
zbyt wielka, aby w zwykłych czasach uda- 


Ponieważ ; ła odszkodowania za wywłaszczone grunty. 
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opPiata pocztowa uiszczona ryczałtem 


Warszawa, Sroda 3 Czerwca 1925 r. 


ło się tego dopiąć. Wprawdzie przytacza się 
przykład Łotwy, która obszarnikom nie da- 


Ale tam wywłaszczono obszarników innej 
narodowości, którzy po przewrocie przesta- 
li odgrywać jakąkolwiek rolę polityczną. 
Wywłaszczenie miało tam podstawę naro- 
dowo - polityczną. Cały naród łotewski 
zwrócił się przeciwko obszarnikom. Stąd 
wywłaszczenie w zaostrzonej formie, choć 
na drodze parlamentarnej, U nas obszar- 
nictwo dotychczas skutecznie sabotowało 
nawet umiarkowaną reformę rolną. Cóż 
dopiero, gdyby chodziło o wywłaszczenie 
bez odszkodowania?! 

Wywłaszczenie bez odszkodowania 
wymaga warunków rewolucyjnych. Potęga 
obszarników musiała by być złamana, a a- 
tak przeciwko wielkiej własności ziemskiej 
tak powszechny i silny, że-o wypłacie od- 
szkodowania mowy by być nie mogło. Zgło- 
szenie zaś odpowiedniego wniosku w Sej- 
mie to tylko maa nikły cień takiego na- 
stroju. 

Ale i pod - względem Anety 
zachodzi duża różnica między obu formami 
wywłaszczenia, Wywłaszczenie bez od- 
szkodowania musiało by być procesem szyb 
kim, śwałtownym, Wszystkie majątki, pod” 
legające wywłaszczeniu, musiały by przejść 
niezwłocznie pod zarząd Państwa. Prze- 
cież obszarnicy nie gospodarowali by spo- 
kojnie w majątkach, czekając, aż im odbie- 
rze się grunta bez odszkodowania. Zdewa- 
stowaliby majątki doszczętnie, Przy wy- 
właszczaniu „kolejnem, rozłożonem na sze- 


reg lat — nie da się uniknąć odszkodowa- | 


P. P. S. w swoim programie rolnym, w 
swoich oświadczeniach w Sejmie co do re- 
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formy rolnej, PRZY się za wywła- | 


szczeniem obszarników bez odszkodowania: 
Czyniła to jednak z całą świadomością, że 
żądanie to uzależnione jest od określo- 
nych przesłanek i wiąże się ściśle z prze- 
ciwstawieniem się własności kapitalistycz- 
nej, z socjalistyczną ideą własności. 
naszym programie zasada wywłasz- 
czenia prowadzi do nowych form własnoś- 
ci. Kładziemy nacisk na zbiorowe formy 
posiadania, przez Państwo, gminy, koope- 
ratywy. Wprowadzamy również pojęcie u- 
żytkowania ziemi narodowej, zamiast bez- 
względnego prawa własności.. Wreszcie 
drobną własność chłopską, której nie chce- 
my wcale naruszać, wprowadzamy w łoży- 
sko współdziałania z własnością społeczną. 
Taka reforma rolna jest dla nas częścią o- 
gólnej reformy życia gospodarczego. 
Jednem słowem — wysuwamy nowe 
zasady gospodarcze i prawne.. Lecz „Wy- 
zwolenie' takich nowych zasad nie wysu- 
wal Wychodzi omo całkowicię z założenia 
i opiera się na prywatnej własności. Cho- 
dzi mu jedynie i wyłącznie o rozmiar tej 
własności. Pozatem chce utrzymać wszyst- 
ko bez zmiany, zachować wszystkie normy 
prawne, własności prywatnej dotyczące. 
Chce zrobić tylko jednorazowy wyłom w 
prawie, wywłaszczając -obszarników - bez 
odszkodowania. - Tylko pod tym względem 
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chce zmienić przepisy Konstytucyi, doty- , 


czące własności. 

Oczywiście, co. do nas, nic nie mamy 
przeciwko zmianie Konstytucji, dotyczącej 
wywłaszczenia. obszarników bez odszkodo- 
wania. Ale nas obowiązuje konsekwencja 
socjalistyczna. Inicjatywę „Wyzwolenia“ 
należy rozszerzyć ií wzmocnić: skoro art. 
99 Konstytucji w punkcie dotyczącym od- 


s 
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szkodowania, ma być poddany rewizji, to ; 


rewizja ta powinna być rozszerzona na ca- 
ły art. 99. Z. P. P, S. winien ze swojej stro” 
| ny wysunąć zasadę własności, opartej na 
pracy i socjalizacji życia gospodarczego. 
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Demonstracyjny strajk 2-godzinny 


w Krakowie \ 


W ŚRODĘ 3 CZERWCA: OD G. 10 DO 12. 


Rada Robotnicza P. P. $, i Rada Związ- 
ków Zaw. w Krakowie wydały nast. odezwę: 
i IA 


Towarzysze i Towarzyszki! 
Robotnicy Krakowscy! 
Brak pracy, głód i nędza zagraża egzy- 
stencji tysięcy rodzin robotniczych. Rzą- 
dy ruiny miasta, rządy komisarskie w Krako- 
wie nie dają nam najmniejszej gwarancji, by 
gmina przyszła z pomocą bezrobotnym, aby 
rozpoczęto budowę: domów. mieszkalnych! 
Kapitaliści korzystają z bezrobocia, . obniżają 
płace, zmuszają do ogromnych wysiłków przy 
pracy za marną zapłatą, by jak najwięcej lu- 
dzi wyrzucić na bruk a.pozostałych wyzyski- 
wać! 
Przeciwko temu musi Kraków robotniczy 
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zaprotestować i (we środę 3 czerwca o godz. 
10 rano PORZUCĄ ROBOTNICY PRACĘ W 
FABRYKACH I WARSZTATACH ií wraz z 
bezrobotnymi pójdą DEMONSTROWAĆ. 

za natychmiastowem rozpoczęciem robót | 
publicznych! 

za natychmiastowem rozpoczęciem budo- ; 

wy domów mieszkalnych i planowanych gma- | 
chów publicznych! 

przeciw obniżaniu płac robotniczych i 
przeciw redukcjom! 


w obronie naszych zdobyczy i praw oby=' 


watelskich!) 
Robotnicy i robotnice! wyjdźcie z fabryk i 
warsztatów pracy na Rynek krakowski. 


Rada Robotnicza PPS, 
Rada Związków Zawodowych. 
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Drugi Kongres Socjalistycznej Niędzyn naloniczej 


w Marsylji, 22 do 27 sierpnia 1925 r. 


ZWOŁANIE I TYMCZASOWY PORZĄDEK 
DZIENNY. - 


Egzekutywa Socjal Międz. Rob. zwołuje 
niniejszem na podstawie art. 6 statutu Kongres 
Międzynarodowy na 22 sierpnia 1925 r. do 
Marsylji. Kongres obradować będzie w Pa- 
łacu Wystawowym (Palais des Expositions). 
` Kongres prawdopodobnie zakończy swe o- 
brady 27-go wieczorem. 


Kto jest uprawniony do udziału w Kon- 
gresie: W kongresie mają wziąć udział partje. 
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należące do Socjal. Międzyn. Rob. (Art. 7 
statutu). 

Liczba delegatów: Na każdą nart przy- 
pada na pierwszy głos kongresowy 5 delega- 
tów, na każdy. dalszy głos 3 delegatów. Ma- 
ximum delegatów jednej partji wynosi 50 


(Art.-8 statutu), 
Oprócz swych delegatów zwyczajnych mo- 


,że każda partja wysłać delegatów — gości, 


którzy nie mają na kongresie ani prawa głosu 
ani głosowania. Liczba gości nie może prze- 
kroczyć liczby delegatów zwyczajnych. 
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Rok XXXI. 


NIECH ŻYJE 
SOCJALIZM! 


Ceny ogłoszeń: 


f S wtekście(przed kron.) 25 groszy 

| = nekrologi 105-5 
N zwyczajne 15155 
5 drobne za jeden wyraz 10 ,, 
A Ceny ogłoszeń należy rozumieć 
© za wiersz wysokości 1 milimetra 


Dla poszukujących pracy 50% rabatu 
Ogłoszenia w Ne niedziel. o 25% drożej 
i Fantazyjne i tabele (bilanse) 50% ,, 


Ogłoszenia przyjęte po zamknięciu 
Administracji o 10% drożej 


Ża terminowy druk ogłoszeń Admini- 
stracja nie odpowiada. 


Konto czekowe P. K. O. Nr. 175. 
EZR OSIADA TLE REA FA E PZ AD ECO OREW 


Mamer pojedyńczy 15 groszy. 


W dzisiejszym nomoro: 


WYWŁASZCZENIE BEZ ODSZKODOWA: 


NIA, 

DZIŚ W KRAKOWIE DWUGODZINNY DE- 
MONSTRACYJNY STRAJK POWSZ.! 
WARUNKI PRACY W PRZEMYŚLE TYTU- 

NIOWYM. 
BADANIA NAD ZNUŻENIEM W FABRY- 
KACH WE FRANCJI. 


DRUGI KONGRES MIĘDZYNARODÓWKI 


SOCJALISTYCZNEJ. 

LIST OTWARTY POSŁA THUGUTTA Z PO. 
WODU OŚWIADCZENIA MIN. RATAJ- 
SKIEGO. 

KANDYDACI NA MIN. SPRAW WEWN, 


DZIŚ PRZYJEŻDŻA DO WARSZAWY WIEL. 


KA UCZONA, P. MARJA CURIE-SKŁO.- 
DOWSKA. 
CURIOSA. ý 
KATASTROFA LOTNICZA, 
POŻAR NA KRESACH. 
BOMBA NA STACJI W KOLUSZKACH. 
W, Słobodnik. OBSTALUNEK, (Wiersz). 
ODCINEK: K. Irzykowski, „DYBUK* 
„SZKARŁATNEJ MASCE“. 
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SPRAWA ADWOKATA O „NIEPOSZANO- 


.. WANIE WŁADZY". r 
CE ENE EEE 

Liczba głosów: Egzekutywa wyznaczy 
każdej partji określoną liczbę głosów zgodnie 


z art. 9 statutu. 
Koszta kongresu: Za każdego delegata i 


gościa partja uiści składkę za kartę uczestnic- 
Wysokość składki jest 
' dostosowana do stanu gospodarczego kraju i = 
waha się między 25 a 15 szylingami ang. Dla 


twa (Art. 23 statutu). 


polskiej delegacji składka wynosi 15 szyl. od 
osoby, 
Porządek dzienny: Uchwalony. przez Egze- 


wa; 


1) Międzynarodowa socjalistyczna polity- 


ka pokojowa: à) Międzynarodówka a zagad- 


1 
nienia bezpieczeństwa i rozbrojenia, b) wałka 


klasy robotniczej przeciwko niebezpieczeń- 
stwom wojny. 4 


2) Warunki życia klasy robotniczej i bez- : 


robocie. 


3) Konwencja waszyngtońska i 8-godz. 3 


dzień roboczy. 

4) Sprawozdanie i wnioski Międzyn, Kon- 
ferencji Kobiet. 

5) Organizacja i system wkładek, 

6) Różne. 

Wnioski; Do stawiania wniosków, upo- 
ważnione są tylko partje należące do Międz. 
Wnioski na Kongres muszą być złożone w se- 
| kretarjacie Międzynarodówki tajpóźniej 30-g0 
czerwca. Późniejsze wnioski mogą wejść pod 
| obrady tylko w razie specjalnej uchwały Kon- 
gresu. 

Regulamin obrad: Przewodniczącymi są 
członkowie Zarządu Międzynarodówki w ko- 
lei, wyznaczonej przez Egzekutywę. 

Zapisywanie się do głosu, wnioski, zgła- 
szanie członków do komisji — muszą być skła- 
dane piśmiennie, 

Mówcy otrzymują głos w kolejności zgło- 
szeń. 


nut. 

Głosowanie odbywa się przez podniesie- 
nie kart. Głosowanie według głosów kongre- 
sowych, zamiast głów, odbywa się na żądanie 
najmniej 30 uczestników. Kongresu z najmniej 
5 różnych krajów (Art. 9 statutu). 

Partje nie należące do Międzyn.: Przed- 
stawiciele partji, o których przystąpieniu do 
Międzynarodówki odbywają się rokowania, 


mogą za zgodą Egzekutywy otrzymać karty © 


` jako goście. 


Międzynarodowa Socjalistyczna Konfe- 
rencja Kobiet. 21-go sierpnia odbywa się mię- 
dzynarodowa socjalistyczna konferencja 
biet, której porządek dzienny ustali międz. 


socjalist. komitet kobiecy. W konferencji mo- 
gą wziać udział tylko kobiety z partii. nale- 
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Redakcją i Admin. Warecka t. 


kutywę tymczasowy potządek dzienny opie- 


Czas przemówień wynosi dla referen- 
tów 40 minut, dla pozostałych mówców 15 mi- | 


>. 
„+ 


w 


ko-. zg 


La 


żących do Socjal. Międz. Robot. Szczegóły 
zostaną podane przez osobny okólnik. 
Omówienie sprawy rolnej, Dla omówie- 
ia sprawy rolnej odbędzie się w czasie kon- 
gresu luźna konferencja, w której wezmą u- 
„dział przedstawiciele tych partji socjalistycz- 
nych, które w sprawie tej są najbardziej za- 
ı — interesowane. i 
'. Zgłoszenia, kwaterunek, wiza į t. d. Każ- 
da partja winna zgłosić najpóźniej do 15 lipca 
ilość i nazwiska swych delegatów do dwu 
„miejsc; a) Sekretarjat Socjal. Międz. Robot.: 
4, Great Smith Street, London, S. W. 1, b) 
Komitet lokalny: Leo Bon, 42, Rue de la Re- 
publique, Marseille (France). 
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Wszelkie zamówienie, zapytania i t. p. w 
i sprawie mieszkania należy kierować wyłącz- 
~ me do komitetu lokalnego, załatwiającego 
sprawę kwaterunku, 
i Wszelkie życzenia, zapytania í t. d. doty- 
czące działalności Kongresu, należy skierować 
do Sekretarjatu Międzynarodówki. 
Wszelkie życzenia, zapytania i t. d., doty- 
czące wiz paszportowych, należy skierować 
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A . Szanowny Panie Redaktorze! 
l Dnia 30 maja r. b. ukazał się w niektó- 
$ rych pismach warszawskich list p. Ministra 
= Ratajskiego do p. Premjera, zaprzeczający 
X tegorycznie złożonemu przezemnie oś- 
wiadczeniu do prasy, zarzucającemu Mini- 
sterjum Spraw Wewnętrznych system pro- 
wokacji, osłaniania nadużyć i samowoli u- 
rzędników, przesuwanie urzędników kwali- 
fikujących się za kratki na inne, niekiedy 
wyższe stanowiska. 
. List ten rozesłany przez PAT'a zmusza 
mnie do pewnych wyjaśnień. 
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Po ustąpienin p. Thugnfa 


Nie wiemy, czy już ostatecznie zlikwi- 
dowano niemądry pomysł powołania kogo 
innego na stanowisko „ministra bez teki '. 
__ Punkt ciężkości jednak przeniósł się z tej 
' sprawy na kwestję p. Ratajskiego i wice - 
ministra Smólskiego. P. Ratajski jest już 
podobno na wylocie. Mówiono o kandyda- 
_ turze na min. spraw wewn. b. min. sprawie- 

dliwości, 


_ nicy, znanego wstecznika, 


obno z kół centrowych wypłynęła kandy- 
datura p. Darowskiego, obecnego wojewody 
łódzkiego. Mówią też o kandydaturze gen. 
Młodzianowskiego, wojewody. poleskiego. 

i W czwartek czy piątek ma zapaść de- 
|. cyzja. 


Teatr „Szkarłatna maska': Dybuk, le- 


= Wolny przekład i inscenizacja Andrzeja Mar- 
| ka 


| I. 
Treść. 


„Szkarłatna maska” wystawia teraz sztu- 
- kę żydowską, która parę lat temu grana przez 
ME > żydowską trupę wiłeńską doczekała się w 
Rtg _ Warszawie stu pięćdziesięciu przedstawień, a 
= potem z tem samem powodzeniem była grana 
| w Berlinie, Paryżu, Londynie, Stanach Zjedno- 
= czonych. Warto się przyjrzeć samej sztuce i 
' przyczynom jej sukcesu. Będzie to przyczy= 
= nek do wytoczonej przez Żeromskiego spra- 
$ wy: snobizm i postęp. 

' © An—ski jest pseudonimem, właściwe na- 
_izwisko autora brzmi Rapaport. Był to żyd z 
- Polesia, należał do rosyjskich soc.-rewol., po- 
~ „tem zajmował się już tylko żydowskim folklo- 
objeżdżając zapadłe miasteczka i wsie— 


w Otwocku. 
zj, Pierwszy akt „Dybuka” rozgrywa się w 
_ bóźnicy w małem miasteczku żydowskiem. 


| 


| 


ja 


do Sekretarjatu partji francuskiej (M. le dep. 
Paul Faure, 12, Rue Feydeau, Paris II). 

Karty dla delegatów i gości wydaje wy- 
łącznie Sekretarjat Międzynarodówki, karty 
prasowe wyłącznie Komitet lokalny. * 

Egzekutywa Międzynarodówki wzywa 
wszystkie należące do niej partje, a ponadto 
wszystkie organizacje robotnicze świata do 
zarządzenia wszelkich przygotowań, by powo- 
dzenie Kongresu Międzynarodowego zaświad- 
czyło o sile kroczącej naprzód klasy robotni- 
czej, ` f 
Kongres Międzynarodowy r. 1925 winien 
stać się potężną manifestacją — 

Na rzecz wielkich żądań kłasy robotniczej: 
zabezpieczenia pokoju i 8-godz. dnia robocze- 
go 

Przeciw wrogom klasy robotniczej i po- 
stępu: przeciw kapitalizmowi i reakcji faszy- 
stowskiej! 

Na rzecz utworzenia międzynarodowej 
jedności proletarjatu w szeregach Socjalistycz- 
nej Międzynarodówki Robotniczej! 

R Egzekutywa Socjalistycznej 
* Międzynarodówki Robotn. 
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List otwarły pos. Sł. Chugutła. 


mi szczegółami w tej sprawie, znanemi 
równie dobrze mnie, jak i p, Ministrowi ze 
śledztwa urzędowego. Narazie nie cytuję 
ich, sądząc, że wystarczająco będą one o- 
świetlone na rozprawie sądowej. 

Nie wiem również, czy p. Minister za- 
pomniał już zupełnie o posiedzeniu, na któ- 
rem komisja sejmowa do badania tajnych 
organizacji zaznajamiała Rząd z wynikami 
swego śledztwa o niektórych szczegółach w 
sprawie Bagińskiego i  Wieczorkiewicza. 
Szczegóły te datują się wprawdzie z okre- 
su poprzedzającego p. Min. Ratajskiego, 
funkcjonarjusze policji jednak, o których 
tam była mowa urzędują do dnia dzisiejsze” 
go. Zawieszenie jednego z nich, dokonane 
przez p. Min. nastąpiło nie wskutek mego 
żądania, jak twierdzi komunikat, ale do- 
piero po wniesieniu przez klub P, P. S. in- 
terpelacji. 

Co się tyczy osłaniania nadużyć i tole- 
rowania niewłaściwych urzędników, bliższe 
szczegóły postaram się zakomunikować p. 
Ministrowi we właściwym czasie na komi- 
sji sejmowej, nie sądzę bowiem, aby list do 
Redakcji był właściwą formą do porozu- 
miewania się w tej sprawie pomiędzy pos- 
łem a Ministrem, 5 

Fiaa Pan, Panie Redaktorze, przyjąć 
ibd: 

Stanisław Thugutt. 
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Przyjazd ; 
n Mari burie-bkłodowskiej 


Dziś o godz. 8 m. 50 rano przybywa do 
Warszawy pociągiem paryskim nasza wiel- 
ka rodaczka, p. Marja Curie - Skłodowska, 
która zdobyła wszechświatową sławę nieo- 
cenionej wprost doniosłości odkryciem ra- 
du. Odkrycie to, będące świetnym rezulta- 
tem długich badań p. Skłodowskiej i Jej 
męża, Francuza Curie, ma wielkie i niewy- 
zyskane jeszcze dotąd znaczenie dla: che- 
mji i nauk pokrewnych wogóle, a w szcze- 
gólności dła wiedzy lekarskiej dla której 
rad stał się skutecznym środkiem walki z 
jedną z najstraszniejszych plag ludzkości— 
rakiem. , oR A 

Przybywającą na otwarcie w Warsza- 
wie Instytutu Radowego Swego Imienia 


Żydzi siedzą w bóźnicy przy łojówkach i opo- 
wiadają sobie historyjki o sławnych cadykąch. 
Przysłuchuje się im dziwaczna postać — me- 
szulach, wysłannik, niewiadomo skąd i dokąd 
idący, może to jeden z 38-iu niewidzialnych 
cadyków, którzy są filarami świata. Ów me- 
szulach posiada mądrość życiową wyższą po- 
nad mądrości klerykałów żydowskich i pogar- 
dę dla interesów materjalnych. Po bóźnicy 
kręci się Chonen, młody uczony chasyd, któ- 
ry szuka najwyższej prawdy religijnej. Po- 
rzuciwszy talmud, zagłębia się w tajemnice 
kabały i zadaje sobie bajronowskie pytania: 
czy jednak Pan Bóg, stwarzając szatana, nie 
uprzywilejował w ten sposób grzechu? Wcho- 
dzi potem reb Sender, bogacz małomiastecz- 
kowy. Pozyskał on dla swej córki Lei boga- 
tego zięcia i, zadowolony. funduje ubogim|/ży- 
dom gorzałę, chleb, ser, poczem — „alboż my 
to nie chasydzi miropolscy?'* — razem ująw- 
szy się za ręce, tańczą naokoło filarów bóźni- 
cy. Ale w tem młody asceta Chonen, który 
zakochał się w Lei, posłyszawszy, że ona ma 
wyjść za mąż za innego, padł martwy u otwar- 
tych bram tory. I oto wątek szczupłej akcji. 

Drugi akt rozgrywa się na ulicy między 
Domem Sendera a bóźnicą. W oddali widać 
cmentarz. Ale tuż w pobliżu tego domu jest 
śrób dwojga „świętych narzeczonych”, którzy 
razem ponieśli śmierć z ręki kozaków Chmiel- 
nickiego. Przygotowuje się ślub Lei. Lea we- 
dług zwyczaju chasydów tańczy z żebrakami 


, — wśród nich jest i widmo Śmierci — tańczą 
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wielką Polkę wita stolica, a wraz z nią kraj 
cały z najgłębszą czcią i uznaniem dla Jej 
elbrzymich zasług naukowych. 

Zgodnie z programem na dworcu Głów- 
nym powitają p. Curie-Skłodowską prze1- 
stawiciele Prezydenta Rzplitej, Rząc u, 
władz miejskich stolicy, Uniwersytetu i or- 
ganizacji naukowych, i 
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Drożyzna. 


NA LETNISKACH SZALEJE PASEK, 

Przysłowiowa już drożyzna na letniskach 
podmiejskich, głównie na najbardziej uczę- 
szczanej linji Warszawa — Otwock, święci or- 
gje. Ceny wszystkich artykułów są na tych 
letniskach znacznie wyższę od cen warszaw- 
skich i nie wykazują bynajmniej najlżejszej 
tendencji zniżkowej. W stolicy ceny mleka, 
masła, chleba spadają w omawianych jednak 
miejscowościuch utrzymują się na poprzednim 
wyższym poziomie, 

W Warszawie cena jaj waha się od 9 gr. 
do 1f- gr. za sztukę; natomiast na letniskach 
podmiejskich cena jaj rozpoczyna się od 12 gr. 
W mieście mleko sprzedawane jest po 30 gr. 
za litr, tam zaś najtańsze kosztuje 50 gr. Na- 
wet chłeb jest od 15 gr. do 20 gr. droższy na 
kilogramie niż w Warszawie. Odpowiednie 
władze administracyjne winny  wejrzeć w te 
nienormalne stosunki i położyć kres wyzysko- 
wi ludzi, którym warunki uniemożliwiają u- 
danie się do dalszych miejscowości. (—). 


NABIAŁ, 

Na rynku maślarskim ujawniła się ten- 
dencja zniżkowa. Związek spółdzielni mle- 
czarskich i jajczarskich obniża od środy, 3-go 
czerwca ceny masła: deserowego z 4 zł. 20 
gr. do 3 zł. 70 gr, wyborowego zaś z 4 zł. 70 
śr. do 4 zł. za kg. w detalu. 

Na rynku jajczarskim panuje również ten- 
dencja słabsza, wywołana tą okolicznością, iż 
zapasy hurtowników warszawskich uprzednio 
nagromadzone nie znalazły zbytu w okresie 
przedświątecznym. Drobniejsi kupcy potrze- 
bujący gotówki sprzedają jaja po cenach niż- 
szych. Cena rynkowa waha się od 120 do 125 
zł. za skrzynię, W detalu ceny bez zmiany: 
a mianowicie: od 9 do 11 gr. za sztukę. 

Sery I gat. z pełnego mleka wahały się 
od 4 do 4 zł. 40 gr. za kg. w detalu. (—). 


Curiosa. 


„Rzeczpospolita oświadcza, że wobec 
szalonego rozwoju pisma, znakomitej służby 
informacyjnej i t. d. i t- d. — zmuszona jest... 
zaniechać popołudniowego wydania. Przyczem 
naiwnie dodaje, że czytelnicy będą z tego nie- 
wątpliwie zadowoleni... 

z 
* 


„Świat'” podaje rozmowę swego współ- 
pracownika „z kierownikiem budownictwa 
miejskiego w Warszawie, W końcu roku 
1924 — czytamy w wywiadzie — ruch budo- 
wlany wzrósł. Obecnie daje się odczuwać pe- 
wien zastój! 

A więc na to uchwalono z wielkim po- 
śpiechem nową ustawę budowlaną, aby po jej 
uchwaleniu — ruch budowlany... zmniejszył 
się. P, premier obiecywał, że niech tylko bę- 
dzie ustawa, a on sypnie pieniędzmi na budo- 
wle. W ruchu budowlanym p. Premjer wi- 
dział najlepsze lekarstwo na kryzys: A tym- 
czasem mamy zastój i w ruchu budowlanym, 
większy nawet, piż przed pożyczką amerykań” 
ską. Może p. Premjer żechce to wyjaśnić? A 
może każde nam czekać na urodzaj? 

LAG 
% 

Pisaliśmy o hymnach na cześć konkorda- 

tu p. Aubaca - Auerbacha. Okazuje się, że 


też naokoło świętego grobu. Później Lea z 
ciotką odchodzi na cmentarz, aby zaprosić du- 
cha zmarłej matki na ślub. Lecz zaprosiła 
także ducha Chonena i ten duch w nią wstą- 
pił — opętał ją. Lea wraca z cmentarza, od- 
pycha pana młodego, ratuje się u nagrobka 
„świętych narzeczonych", duch  Chonena z 
niej przemawia, Jest cała jakby zmieniona. 
W trzecim akcie Sender przyprowadza 
córkę do reb Izryela, rabina cudotwórcy w 
Miropolu, aby wypędził z niej ducha Chonena. 
Ten duch dlatego nazywa się dybukiem, po- 
nieważ Chonen przed śmiercią rozmawiał o 
pomocy szatana i o dopuszczalności grzechu, 
więc uważa się, że śmierć jego była dziełem 
szatańskiem. Rabin napróżno używa wszyst- 
kich swoich zaklęć, uparty duch nie chce u- 
stąpić, szarpie się, męczy Leę, ale w niej zo- 
staje, Dopiero Meszulach wyjaśnia, że przy- 
czyną, uporu jest stary grzech Sendera: na- 
leży posłać po ducha zmarłego Nissona, ojca 
Chonena. Rabin wręcza swą cudowną laskę 
służącemu i posyła go na cmentarz. Trąc la- 
ską o ziemię, służący w imieniu rabina wy- 
wołuje ducha Nissona i zaprasza go na sąd. 
Ten sąd jest bodaj najciekawszą sceqą dra- 
matu. W izbie rabina robi się przepierzenie, 
oddzielone zwykłą białą zasłoną, to jest miej- 
sce dla ducha. Czują, że już przyszedł, ale 
kontakt ma z nim)tylko Meszulach i on prze- 
mawia za ducha, wytaczając oskarżenie. Nie- 
gdyś Nisson i Sender zawarli przyjaźń i śle» 
bowali sobie, że ich dzieci sie pobiorą, ale gdv 
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. 
„Messager Polonais“ przedrukował te hym- 
ny z konserwatywnego organu paryskiego 
„Journal des Debats". Z powołaniem się na 


to, pismo, obszerne wyjątki z art. podała „War- = 


szawianka” i „Gazeta Warszawska". Ale 
nazwisko autora, p. Auerbacha, starannie po- 
minięto. Jakaż niewdzięczność wobec tak wy» 
bitnego katolika! 
nF 

Nacjonalistów nigdy nie można zrozue 
mieć! P. Griinbaum wydziera sobie włosy, z 
rozpaczy, że Lucien Wolff, orędownik żydow- 
ski, przyjechał do Warszawy, zaproszony 
przez p .Skrzyńskiego. Jest to jedyny żyd na 
świecie, któremu p. Griinbaum odmówiłby 
polskiej wizy na paszporcie, Z drugiej zaś 


strony endecy polscy ośromnie są zadowoleni 


z przyjazdu Lucien Wolfa i gniewają się na 

Griinbauma, że nie szanuje przedstawiciela 
. ' 

„anonimowego mocarstwa”... 
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Represje wobec P. P. 6. 
i klasowego ruchu zawodowego 


w Gnieźnie 


(Kor. własna). 


Od dłuższego już czasu towarzysze na- 
si w Gnieźnie są specjalnie szykanowani 
przez miejscowe organy policyjne, Wyglą- 
da to na jakąś planową akcję policji gnieź- 
nieńskiej Z 
iT. U.R 

We wszystkich fabrykach tak jakoś się 
składa, że akurat do naszych związkowców 
przystępują przedstawiciele urzędu poli- 
tyczno - wywiadowczego z wywiadami: 
gdzie kto należy i t. d. 


przeciw P, P. S. 


Tow. Jana Włodarczyka, członka ko- - 


misji rewizyjnej P. P. S, i sekr, oddziału 


zw. garbarzy, dyrektor miejskiej elektrow-. 


ni znany endek zmuszał do wystąpienia 
z P. P. S., grożąc mu, w przeciwnym razie, 
wydaleniem z pracy. Sprawa pozostała w 
zawieszeniu, sdyż narazie tow. Włodarczyk 
został powołany na ćwiczenia rezerwistów. 
Musimy nadmienić, że żądano od tow. Wło» 
darczyka, aby dostarczył dowód wystąpie- 
nia z P. P. S. poświadczony przez Urząd 
policyjny! 

'Wogóle zwalnia się naszych towarzy- 
szów z pracy, a przyjmuje na ich miejsce— 
enpeerowców i chadeków, 3 
110:7 


Katastrofa lotnicza, 


2 LOTNIKÓW ZGINĘŁO, 


Kraków, 2 czerwca (PAT.). Pisma dono- 
szą: Wczoraj popołudniu powróciły ze Lwowa 
na krakowskie lotnisko dwa samoloty wojsko- 
we „Potezy”, Przed samem lądowaniem je- 
den z nich spadł nagle z wysokości 150 m. 
przyczem ponieśli śmierć porucznik pilot, Ole 
szewski, i porucznik obserwator, Śróta. 


Groźny pożar 


ma Kresach 


W nocy na 31 maja w miasteczku Ste» 
panil leżącym w powiecie kostopolskim wy- 
buchł groźny pożar. Pastwą żywiołu sta- 
ło się przeszło 150 domów mieszkaln i 
kilkaset budynków gospodarskich. ożar 


ugaszono o godz. 5 rano, Straty b. znączne, 


Książki nadesłane. 


Mark Twain — Król osioł i inne humoreski=— 
Warszawa, E. Wende i S-ka. Cena 95 groszy. 
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Nisson zmarł, Sender nie starał się dotrzymać 
układu. Wprawdzie przypadek sprowadził 
Chonena w jego progi, ale Sender udawał, że 
nie wie, kto to jest, wolał szukać zięcia bo: 
gatego, niż wydać córkę za ubogiego ascetę 
Rabin skazuje Sendera na karę: ma połowę 
majątku rozdać ubogim i urządzać modły za 
duszę Nissona į jego syna. Sender: wyrok 
przyjmuje, a wtedy nareszcie „dybuk'* ustę: 
puje. Po tylu przeszkodach ma się nareszcie 
odbyć wesele, ale Lea jest już wyczerpana, 
ukazuje się jej duch Chonena i wzywa ją, aby 
poszła za nim. W chwili, gdy do izby rabfna 
wchodzi orszak weselny, zastaję Leę nieżywą. 

Z każdej sposobności korzysta autor, aby 
wprowadzić obrzędy żydowskie, ceremonie, 
śpiewy, opowiedzieć żydowskie anegdoty, 
przypowieści, legendy. W ten sposób sztuką 
obciążona jest zanadto balastem ludoznaw.. 
czym, jakkolwiek wybór jest inteligentny, do» 
konany przez niewątpliwego poetę. Te cere: 
monje niekiedy imponujące, niekiedy tro: 
chę śmieszne. Tak jest np, scena, w której 
rabin wzywa dziesięciu ludzi, aby go wspo- 
magali swoją siłą w wypędzaniu djabła; wo.. 
góle szamotanie się djabła, któremu jest „wi. 
docznie dobrze w ciele Lei, jest widokiem dość 
groteskowym, — najwięcej, gdy chcą go wy- 
straszyć głosem piskliwych klarnetów 

(Dok, nast | 


Karol Irzykowski. 
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Obstalunek. 


Nie było w całem mieście świetniejszego 
rawca 
Nad Jana Wierciigłę. Od świtu do świtu 


słodkie mary- 
narki, 
Wstydliwe kamizelki i płąśliwe spodnie. 
Nie umiał nikt tak śmigać igłą, jak nasz 
krawiec. 
Nożyce w jego ręce zdały się iskrami, 
Nie umiał nikt tak uszyć, skroić, przenico- 
wać, 
sag słynny Wierciigła, mistrz nad wszyst- 
kie mistrze. 


Szył dumne modne palta, 


To też — jak groch sypały się mu nhera 
i i 
1 szył, nicował, kroił od świtu do świtu. 
Nagle Europa, w której tyle jest uczo- 
n , 
Szkół, uniwersyłetów, dobroczynnych 
zrzeszeń, 
Zabrała Wierciigle igłę — i karabin 
IWsunęła do brzydzącej się oręża dłoni. 
Europa, w której tyle wieszczów jest, bi- 
bljotek, 
Tylu cnotliwych mężów i cnotliwych ma- 


tron, 
iWepchnęła Wierciigłę do krowiarki ciasnej 
Z innymi, podobnymi doń prostymi ludźmi, 


Długo żelaznym biegiem płoszył potwór — 
pociąg 
IWsi okolicznych ciszę, ciszę pól zieloną, 
Prasował żelaziwem kół męczeńskie szyny 
I dudnił, dudnił, dudnił w dal, ku strasznej 
zbrodni. 
Świtania jak gołębie polatały nad nim, 
Wieczory napeiniały księżyc swojem zło- 
tem, 
Rozdmuchiwały gwiazdy w zamyślonym 
niebie, 
A pociąg dudnił, dudnił w dal, ku strasznej 
zbrodni. 
Prasował żelaziwem kół męczeńskie szyny. 


Później okopów usta, nienasytne usta 
IWessały Wierciigłę wraz z innymi ludźmi, 
Z innymi, podobn mi doń, prostymi ludźmi. 
I nie mógł już odróżnić, mistrz nasz, Wier- 
ciigła 
Granatów od księżyca, słońca, gwiazdo- 
zbiorów. 
To stało się po bitwie, gdy ogromna cisza, 
Odbita od sb agłych huków dział i og 
ań 


Karabinowych strzałów, jest o wiele cich- 
sza, 

Niż wszystkie inne cisze, wieczne, miękkie 
cisze. 


Na warcie w szczerem polu EOR 
ciigła 
I chuchaŁ, dmuchał w palce, bo mróz 
srebrnogrzywy 
Cienkiemi nićmi wpijał się w zgrabiałe ręce 
I balsamował wokół liczne wraże trupy. 


Nagle wśród wrażych trupów coś się 
Eent. 
A był to ciężko ranny zwolna konający, 
mierający pośród tylu trupów człowiek, 
We wrażym uniłormie kostniejący człowiek 
Uniform się złachmanił, rozpełzł się — i 
jęczał 
Wróg konający, jęczał i zębami dzwonił. 


Owiało Wierciigłę ostrym lodem śmierci, 
IWłosy staneły dęba... Nagle ujrzał obok 
Kogoś białego w wieńcu, w jasnym wieńcu 
z cierni, 
I biały Ten do niego takie słowo rzecze: 
„Wiem, Wierciigło, żeś jest mistrz nad 
wszystkie mistrze, 
W śmiganiu szybką igłą, w nożyc rozmi- 


gocie. 
Wiem, żeś miał obstalunków PA, Sg 


Więc przyjmij, Wierciigło, teraz obółdłonek 
Z mych rąk, przebitych gwoźdźmi na pro- 
miennym krzyżu 
I uszyj płaszcz wrogowi, co umiera w zi- 
mnie“. 


Dał biały Wierciigle sukno tkane z po 
rek, 

Dał biały Wierciigle igłę i nożyce, 

Tęczową szybką igłę i nożyce złote, 

I uszył Wierciigła ciepły płaszcz wrogowi, 

Tęczową, jaśniejącą Chrystusową igłą. 
Włodzimierz Słobodnik. 
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Czasopisma nadesłane, 


Przegląd Wojskowy, zeszyt 4, Treść: Imper- 
fum Brytyjskie, Protokuł Genewski i Liga Naro- 
dów, M. Tuchaczewski — zagadnienie operacyjne- 
go dowodzenia; Sergjusz Dobrowolski — -przysz- 
ła mobilizacja; Zasady walki wstrzymującej w świe 
tle najnowszych regulaminów niemieckich; Dzia- 
łania osłońiowe; Wypadki w dn. 1 grudnia 1924 
r. w Tallinie; Poglądy na rolę, wyszkolenie i u- 


zbrojenie kawalerji w armji czerwonej; Ppłk, Hoy-* 


sted — metody obrony przeciwlotniczej w wojsku 
, Stanów Zjednoczonych; Lotnictwo sanitarne we 
Francji i innych krajach; Zagadnienie mechaniza- 
cji ciągu artylerji w Anglji i Stan. Zjedn; Kpt. S. 
G. Beretze - 
-~ kompanie narciarskie; Wojna górska w świetle 
" właskiei prasy wojskowej; wiadomości różne; bi- 
| binjraćja 38 czasopism obcych. 
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Colet — zniszczenia; Mjr Meyer — 


„ROBOTNIK”, środa, 3 czerwca 1925 r. 


"Badania nad zmęczeniem w fabrykach we WIE 


W racjonalnej naukowej organizacji 
pracy kwestja zmęczenia robotnika powin- 
na odgrywać rolę największą. 

Najważniejsze jest umieć rozpoznać, 
kiedy robotnik staje się przemęczony, znu- 
żony. Wtedy bowiem praca „zaczyna być 
mniej wydatna i wykonywa się ją ze szko- 
dą dla zdrowia i życia pracownika. 

Dziś w Polsce „naukowa organizacja 
pracy” jest na ustach wszystkich przemy- 
słowców, socjologów i ekonomistów. Wszy- 
scy chcą zwiększyć wydajność robotników, 
lecz nikt nie pragnie badać ich zmęczenia. 

Nie mamy zresztą, nie znamy żadnych 
metod, sposobów z tej dziedziny. Konie- 
czne jest zatem zapoznać się z metodami 
używanemi zagranicą i wypróbowanemi już 
od lat kilku. 

Profesor paryskiego Konserwatorjum 
Sztuki i Rzemiosł, znakomity znawca fizjo- 
logji i patologji pracy, Marceli Frois, badał 
przez kilka tygodni bardzo szczegółowo 
pracę kobiet w fabryce prochu Ripoult, u- 
rządzonej wzorowo i według naukowych 
zasad organizacji pracy. 

Wziął on do badania i swych studjów 
jeden oddział kobiet, wiążących w pęczki 
małe podługowate kawałeczki prochu, 
przygotowane do nowoczesnych armat. 

Zanalizował on dokładnie wszystkie 
czynności, każdy ruch robotnic, zbadał jak 
najsumienniej wpływ ich pracy na oddy- 
chanie, puls, ciśnienie w tętnicach, wysnuł 
wnioski ze ścisłością naukową. 


Właściciele fabryki, inżynierowie, 'kon- 
trolerowie wojskowi starali się we wszyst- 
iem pomóc profesorowi Frois, który w 
swem  wyczerpującem Zug oddaje 
sprawiedliwoś'ć fabryce Ripoult. cza- 
su wprowadzenia do fabryki naukowej or- 
ganizacji pracy, wydajność więcej niż po- | 
dwoiła się, płaca powiększyła się od 62 do 
80%, liczba dni choroby i nieobecności ; 
zmniejszyła się o 50%, a reorganizacja pra- 
cy nie sprowadziła żadnego nadmiernego | 
zmęczenia, żadnego chorobliwego objawu. 

Uwagi zatem prof. Frois i jego sposo- | 
by badania tem bardziej zasługują na po- | 
znanie i naśladowanie. 

Wielce charakterystyczne jest, na czem 
głównie „polegała reorganizacja pracy, a 
działo się to w ostatnich latach wszech- 
światowej wojny, ki fabryki amunicji | 
pracowa ały po większej części, bez przerwy, 

i noc. 

1) Zniesiono pracę nocną. 

2) Przywrócono odpoczynek niedziel- 
ny. 

3) Przy każdym stole pracowały dwie 
robotnice: jedna w siedzącej pozycji, dru- 
ga w stojącej, — każda z nich pracowała | 
cztery godziny w penoj; pozycji i potem 
zmieniała się z towarzyszk ą (właściwie wte- 
dy pracowano 9 i pół godziny). 

4) Po każdej godzinie pracy było pięć 
minut przerwy. Mechanik zatrzymywał 
wszystkie motory. Po wprowadzeniu tego 
odpoczynku w 1917 r. wydajność potroiła 


ię. 
5) Odpoczynek obiadowy (a jak Fran- 
cuzi nazywają śniadaniowy) rej od 11-ej 
do 1-ej — dwie „godziny, pomimo że robot- 
nice stołowały się w fabryce. 

Z nadzwyczajną też ścisłością, za po- 
mocą przyrządów udoskonalonych, na licz- 
bach i wykresach Frois określił cechy zmę- 


czenia robotnic, wiążących w pęczki ka- 
wałki armatniego prochu, i przyszedł do 
wniosków następujących: 

a) Każda badana robotnica wykony-. 
wała przeciętnie 18.000 ruchów w ciągu 

ia pracy, czyli 35.000 kilogramom me- 
trów, które odpowiadają 82 ciepłostkom. 

b) Praca związywania w pęczki, po- 
zornie nader prosta, wymaga działania 
wszystkich niemal mięśni, uwagi, siły woli, 
oceny, decyzji. 

Siła mięśni zmniejszała się w końcu 
dnia pracy, jak to wskazywały ergometry 

i dynamometry, lecz zmęczenie nigdy nie 
TW wielkie, znikało całkowicie nazajutrz. 
Badanie zmysłów, zmęczenia systemu ner- 
wowego okazało bardzo małe zmiany. 

c) Wszelka praca fizyczna, wszelkie 
zmęczenie odbija się najwięcej na oddy- 
chaniu: liczbie i rytmie oddechów. 

Choć liczba oddechów u badanych ro- 
botnic zwiększała się na minutę z 16 do 28, 
a czasem i więcej, nie można uważać, aże- 
"by praca ich oddziaływała szkodliwie na 
funkcję oddychania, gdyż w pięć minut po 
skończeniu roboty oddech stawał się coraz 
więcej regularnym, o 6 jednostek tylko się 
różnił, a po 20 minutach był zupełnie nor- 
malny. W pozycji siedzącej praca bardzo 
znikomo zmienieła oddychanie — tak wy- 
kazało wielokrotne badanie pray pomocy 
pneumografów. 

d) Wszelka praca fizyczna odbija się 
wielce na ciśnieniu krwi w tętnicach, oraz 
na ilości pulsacji, o czem łatwo przekonać 
się może każdy fizjolog i lekarz za pomocą 
oscillometru Pochona, sfygmotensiometru 
Voqueza i t P: U robotnice badanych w 
stojącej pozycji, ciśnienie w tętnicach do- 
sięgało 20 centymetrów ciśnienia rtęci a 
iłość pulsacji dochodziła do 105 i 115. 

Praca w pozycji siedzącej, odpoczynek 
pięciominutewy po robocie „godzinnej spro- 
wadzały do normy ciśnienie krwi w tętni- 
cach i puls przyśpieszony. 

W kwadrans, w 15 minut po skończe- 
niu pracy, już ciśnienie w tętnicach spada- 
ło, puls zwolniał do 90 i 85 na minutę, a w 
pół godziny po pracy wszelkie objawy za- 
; burzenia w krążeniu krwi znikały, Zmiany 
| podczas pracy w ciśnieniu krwi, przyśpie- 
szeniu tętna - pulsu zależą od systemu ner- 
| wowego, od ośrodków nerwowych, kieruią- 
cych krążeniem krwi i sercem — duszą mo- 
toru. 

Każda więc praca, każdy wysiłek, któ- 
ry zwiększa w znacznym stopniu ciśnienie 
krwi i pulsacji jest szkodliwy, jeśli te za- 
burzenia nie ustają po skończeniu pracy w 
15 do 30 minut, podobnież jak w zaburze- 
niach przy oddychaniu, 

e) Organizm robotnic przychodził do 
normy, odzyskiwały one równowagę we 
wszystkich Eie jeśli po pracy miały 
zupełny odpoczynek: nie były zmuszone 
biec daleko do km zająć się gotowaniem, 
sprzątaniem, dziećmi, cą dodatkową, 
pracą u siebie lub innych. 

Prof. Frois swem doskonałem studium 
naukowem wielce przysłużył się hygieni- 
stom racy. 

iedzą już. oni, że zmęczenie przy 
pracy robotnika to nie jest labirynt bez 


wyjścia. Poznali, jakiemi e w należy 
badać i organizować pracę wo de > 
higienicznym. 


Warunki pracy 
w menie tylmitwym 


Z chwilą upaństwowienia prywatnych fa- 
bryk tytuniowych, warunki pracy w przemy- 
śle tytuniowym pogorszyły się znacznie. 

Przeszło 4000 robotnic i robotników stra- 
ciło pracę, mianowicie: w Brześciu nad Bu- 
giem — 214 rob. (Rekord, Korona), w Wołko= 


wysku — 46, w Lidzie — 37, w Równie — 84; 


w Warszawie (5 fabryk zamknięto) — 1200, w 
Lublinie — 153, na Pomorzu — 200, w Łodzi 
— 200, w Radomiu — 150, w Grodnie — 300, 
w Wiłnie — 400 i t. d. 

Rząd, chcąc uniknąć wypłacania odszko- 
dowań robotnikom, zamknął kilka fabryk w 
tak zw. drodze karnej”, a robotnicy. zatru- 
dnieni w tych fabrykach, nie otrzymali żadne- 
go odszkodowania; wielu z nich do dnia dzi- 
siejszego znajduje się bez pracy. 

We wszystkich fabrykach wyrobów tytu- 
niowych obniżono deputaty papierosów: w 
prywatnych fabrykach robótnicy otrzymywali 
od 100 do 200 sztuk papierosów (średniego 
gatunku) tygodniowo; obecnie otrzymują po 
100 sztuk miesięcznie. 

Przyjmowanie i zwalnianie robotników od- 
bywało się przez związek zawodowy robotnice 
i robotników przemysłu tytuniowego; obecnie 
związek zawodowy nie ma w tej sprawie naj- 
mniejszego wpływu. Dyrekcje poszczególnych 
fabryk przyjmują do pracy ludzi, którzy nigdy 
w przemyśle tytuniowym nie pracowali, dla 
których praca w tym przemyśle nie jest jedy- 
nym środkiem utrzymania się — a to przez 


Jednocześnie setki robotnic i robotników, 
posiadających duże kwalifikacje, którzy po 
kilka, lub kilkanaście lat pracowali w przemy- 
śle tytuniowym, a którzy nie są protegowani, 
— do dziś dnia znajdują się bez pracy. 


Robotników i robotnic, przyjętych do pań- 
stwowych fabryk tytuniowych, którzy w o- 
kresie przejmowania tych fabryk przez mono- 
pol. mieli przerwę w pracy, dłuższą niż 21 dni 
— Dyrekcja Monopołu Tytuniowego traktuje 


* jako nowoprzyjętych, nie zaliczając im lat pra- 


cy w fabrykach prywatnych. Wobec tego lu- 
dzie ci tracą swe prawa, wynikające z tytułu - 
kilkuletniej. lub kilkunastoletniej pracy, a mia- 
nowicie prawa do dłuższego arlopu, do zali- 
czenia na etat, do dodatków za wysługę lat 
Ltd, 

Dyrekcja Monopolu Tytuniowego, opiera- 
jąc się na regulaminie fabryk tytuniowych b. 
monarchji austrjacko - węgierskiej, żąda, aby 
robotnicy (ce) złożyli dowody obywatelstwa 
polskiego, oraz świadectwa moralności i pra= 
womyślności politycznej. 

Na kresach w fabrykach tytuniowych pra- 
cuje dużo robotników Białorusinów, Litwi- 
nów, Ukraińców, Żydów. dla których otrzy- 
manie dowodu obywatelstwa polskiego jest 
związane z wielu trudnościami, to też wielu 
z nich grozi usunięcie z fabryk tytuniowych. 

Prawie wszyscy robothicy, biorący u- 
dział w pracy klasowych związków zawodo- 
wych — są notowani w policji jako „niepra= 
womyślni*; wydanie lub niewydanie świade- 
ctwa prawomyślności politycznej często załe- 
ży od kaprysu'p. starosty, p. komendanta po- 
licji, lub innego dygnitarza, to też wielu robot- 
ników nie może otrzymać tych świadectw i 


protekcję księży, atohark nów ławników i t: d. | również ś$rozi im zwolnienie z fabryki. 


. 
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Warunki sanitarne w fabrykach tytunio- 
wych są wprost skandaliczne; robotnicy nie 
mają sali jadalnej, palarni, w czasie przerwy 
obiadowej spożywają obiad w brudnych sa- 
lach, gdzie odbywa się praca, które są pełne 
tabacznego kurzu, kleju i t. i 

Nałogowi palacze tytuniu nie mogą po- Ét, 
wstrzymać się w ciągu 8 godzin pracy od pa- $ 
lenia, a ponieważ palenie tytuniu w obrębie 
fabryki jest zabronione, więc palą, kryjąc się 
w ustępach. 

W salach brak należytej wentylacji. Zda- 
rzają się częste wypadki, że kobiety mdleją 
przy pracy. W Białymstoku prawie - codzień 
wynoszą z oddziału liściarni zemdlone robot- 
nice. 
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W fabryce brak niezbędnych środków le- 
czniczych, jak amoniak, jodyna. Zdarzały się 
wypadki, że omdlałą robotnicę odwożono do- 
rożką do Kasy Chorych, aby ją ocucić. 

Robctnice matki — nie mają żadnych ulg 
w pracy na okres karmienia niemowiąt; mu- 
szą wyrabiać tę samą normę, jaką mają inne 
robotnice. "Również brak żłobków dla niemo- 
wląt, co jest przewidziane ustawodawstwem. 

Brak silnej klasowej organizacji zawodo- 
wej, obejmującej wszystkich robotników i ro- 
botnice w przemyśle tytuniowym — przyczy- 
nił się do tak fatalnych warunków pracy i pła- 
cy. Płace robotnicze są b. niskie; zależnie od 
miejscowości, wahają się od 1 zł. do 8 zł. 
dziennie. 

Lokalne organizacje zawodowe robotni- 
ków tytuniowych były zamknięte (mianowicie 
w Warszawie, Wiłnie, Białymstoku, Grodnie, 
Poznaniu, Bydgoszczy), wobec tego robotnicy 
nie mieli możńości wywalczyć sobie lepsżych - 
warunków pracy i płacy. 

Obecnie jest nadzieja, że robotnicy zro- 
zumieją konieczność tworzenia centralnej or- 
ganizacji zawodowej, która objęłaby wszyst- 
kich robotników i robotnice przemysłu tytu- 
niowego, a idąc po zdrowej linji ruchu zawo- 
dowego, byłaby zdolna wywalczyć lepsze wa- 
runki pracy. 

Powstały w dn. 12.M r. b. Centralny Zwią- 
zek Zawodowy robotników į robotníc przemy- 
słu tytuniowego w Polsce — obejmuje coraz 
szersze zastępy robotników  tytuniowych, 
Zjazd tego Związku, który ma się odbyć około 
20-go czerwca r. b. w Warszawie, winien ob- 
jąć wszystkie fabryki wyrobów  tytuniowych 
Polsce, położyć kres demagogji komunistycz-. 
no - chadecko - enpeerowskiej i podjąć cner- 
giczną akcję o polepszenie warunków pracy w 
przemyśle tytuniowym. 
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4Dn. 31 maja i 1 czerwca obradowali pra- 
cownicy umysłowi nad połączeniem dwuch © 
istniejących central pracowniczych związków © 
zawodowych: Zrzeszenia Polskich Pracowni. | 
czych Związków Zawodowych i Związku Or- » 
ganizacji Zawodowych Rzplitej Polskiej. . A 

W dniu 31 maja r. b. odbyły się oddziel- 
ne zjazdy obu likwidujących się central. Po 
długich obradach, późną nocą, doprowadzono e 
do ostatecznego uzgodnienia statutu. 

W dniu 1 b. m. w gmachu Związku Zaw. 
Prac. Handl., Przem. i Biur., Sienna 16, rozpo- 
częły się Gbekdy wspólnego Zjazdu obu orga- R 
nizacji pod przewodnictwem ich dotychczaso-. 
wych daj Br, Małeckiego i dr. H. =: 


TAY 
Na wstepie wygłaszano przemówienia Se E 
witalne. W imieniu Kom. Centr. Zw. Zaw. w 
Polsce powitał Zjazd tow. A, Zdanowski. — 
Statut nowej organizacji został jednogłoś- z: 
nie przyjęty, poczem del. T. Hartleb wygłosił 
obszerny referat o położeniu gospodarczem, R 
bezrobociu i noweli o ubezpieczeniu na wypa- Aa 2 
dek bezrobocia pracowników umysłowych, Desi 
ńad którą obraduje sejmowa komisja ochrony = 
pracy. Mówca przedstawił też sprawę se 
ńizacji Tymczasowej Naczelnej Rady og 
darczej. © 
Uchwalone przez Zjazd rezolucje daisy Ę 
gają się od Sejmu jaknajrychlejszego uchwa- 
lenia noweli do ustawy o zabezpieczeniu na 
wypadek bezrobocia; z zmiany jej postanowień | 
co do wysokości zasiłków i zniesienia szeregu 
zawartych w niej ograniczeń. 
Zjazd polecił Radzie Głównej nawiązać 
z pokrewnemi organizacjami robotniczemi i 
pracowniczemi rokowania co do podziału ud 
miejsc, przeznaczonych dla grupy „praca na- 
jeinna“ w projekcie ustawy o Radzie Sonay l 
darczej. ZN kę. 
Obszerna dyskusja wywiązała się nid 1 re- 
feratem del. Grygołajtysa o projekcie u- 
stawy o ubezpieczeniu na wypadek niezdol- 
ności do pracy i starości pracowników umy- 
słowych. EE 
Uchwalono obszerną rezolucję, stwierdza. 
jącą, że sprawa ustawowego ubezpieczeni 
pracowników umysłowych jest niezwykle do- 
niosła i pilna. Zjazd poleca Radzie Główne 


i przesłanie ministerjum opinji o tym projek- 
cie. 

Zjazd załatwił cały szereg spraw orga 
zacyjnych i dokonał wyboru władz nowej- 
ganizacji. W skład Rady Głównej wes 
ob. ob.: Cieślikowski A., Dabulewicz S., Dik: - 
sztajn, Gawlik B., Grunwald W., Grygołajtys 
L., Hartleb T., Kępiński J., Kowarski W., Ko: 
ściński W., ję yai W., AB ow Na 26 F 


łęcz Cz., Nycz M., Przedpełski J., Raabe H., 
Skołnióki A. Tollass H., Walniewska ES Wa- 
wrzynkowski, Zaleski i rik J. 

Nowy Związek nosi nazwę: Centralna or- 
ganizacja związków zawodowych pracowni- 
ków umysłowych. Połączenie obu organizacji, 
skupiających razem 20 związków pracowni- 
ków umysłowych na terenie Rzplitej, jest wy- 
nikiem przeszło półrocznej pracy zarządów 
obu organizacji. 


Napad bandycki 


W nocy z dnia 30 na 31 maja banda 
licząca 5 — 6 osób dokonała napadu rabun- 
kowego na folwark Borowik w powiecie 
łuninieckim. Banda steroryzowała domow- 
ników i obrabowała dom z przedmiotów 
wartościowych, przyczem stawiających o- 
pór gajowych silnie poturbowamo. 
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o Tejemniczy wybdch ma racji 
w Koluszkach 


Dnia 1 b. m. po poł., w chwili kiedy ru- 
szał z Koluszek do Łodzi pociąg osobowy, na- 
stąpił ogłuszający wybuch. 

Z początku sądzono, że to zamach na po- 
ciąg. Po chwili jednak zauważono na paro- 
wozie leżącego pokrwawionego młodego czło- 
wieka, który trzymał w ręce jakiś podejrzany 
przedmiot. 

Policja stwierdziła, że to ów tajemniczy 
przedmiot eksplodował w ręce młodego czło- 
wieka. 

Nazywa się on, jak się okazało z doku- 
4 mentów, Stanisław Włodarski į liczy 17 lat. 
$- W stanie ciężkim natychmiast przewiezio- 
no go do szpitala w Łodzi. 

Dotychczas jednak nie można ustalić, wo- 
bec stanu Włodarskiego, co to był za przy- 
rząd wybuchowy i w jakim celu zjawił się on 
z nim na dworcu. 
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BZ Wschodnich 
"Z Prus Wschodnich, 
48 Kto śledzi uważnie nastrój ducha polskiej 
F ludności w tej prowincji, ten przyznać musi, 
8 że zachodzi w nim znaczna odmiana i wzma- 
E ga się w niej świadomość narodowa i odwaga 
A: służenia sprawie słusznej. Zawdzięcza to głó- 
e. wnie dzielnej młodzieży olsztyńskiej. W or- 
ga ganie swoim: „Życie młodzieży” stawia sobie 
= za godło: „Trzeba naprzód iść... i świecić!” 
y Przytoczę dwa ustępy z ostatniego nu- 
meru jej pisma. Oto artykulik p. t. „Polni- 
scher Agitator". 

„Są pomiędzy naszą młodzieżą, niestety, mło- 
dzieńcy i dziewczęta, którzy gniewają się na Niem- 
= ców i na zaprzańców, gdy ich nazywają „polskimi 

agitatorami'. Głupstwo rozum zjadło! Agitato- 
rem polskim powinien z nas być każdy. Miano „a- 
gitatora polskiego” nie powinno być dla nas ubliże- 
niem, ale zaszczyiem Jesteśmy „agitatorami pol- 
skimi“, jesteśmy agilatorami wśród młodzieży na- 
= szej, której ducha zatruła szkoła pruska- i haka- 
Eri ~ tyzm. Jesteśmy rycerzami ducha j czynu, którzy 
ih 4 naprzód idą i — świecą... 
| Każdy z nas i każda z nas powinniśmy być 
=, „polskimi agitatorami'. Jeżeli czujemy w sobie 
©. ducha swego narodu, jeżeli posiadamy honor i nie- 
s stępione poczucie sprawiedliwości, natenczas bądź- 
my podoficerami w każdym poszczególnym okre- 
- gu, budźmy ducha i twórzmy armię 
„Polski agitator“ nie odpoczywa, ałe czuwa i 
= broni nietylko tego co jest, ale śmiało przystępuje 
|. do ofensywy. „Polski agitator“ nie zna żadnych 
WOR obaw, on niczego się nie obawia, bo on jest ryce- 
' rzem, który tchórzostwem pogardza”. : 
` Drugi artykulik p t. „Cześż Mazurom''! 
"Michał Kajka, którego pieśni i poematy 
entuzjazmują młodzież dzisiejszą, to już czło- 
wiek przypruszony siwizną, Pierwsze jego 
= pieśni były drukowane lat czterdzieści prze- 
= szło w „Gazecie Ludowej”, wydawanej w El- 
4 ku. Później nie było gdzie drukować i nie 
Í ë znajdował dokoła współczucia, więc pisał dla 
= siebie, i teraz dopiero młodzież wydobywa je 
i: -z ukrycia. 
ła Ważnym przejawem ducha międzynaro- 
i dowego obecnych czasów jest nowy miesięcz- 
nik, który jest organem mniejszości narodo- 
2 wych w Niemczech. Tytuł jego: Kulturwille. 
Wydawcą jego Stanisław Sierakowski, prezes 
` Związku mniejszości narodowych w 'Niem- 
czech, a redaktorem znany działacz łużycki, 
" Jan Skala. Treść tego miesięcznika ciekawa i 
_ obfita. Znajdujemy tu ważne informacje o 
-~ mniejszości polskiej, czeskiej, o Serbo - Łuży- 
czanach, Duńczykach, Fryzyjczykach. 
AE Spectator. 


fota strajku rok. roll 


Ukaranie rządcy iolw. Pawęzów (pow. Ję- 
drzejów). 

Rządca fol. Pawęzów (pow. Jędrzejów), 

- Gumuliński, pobił robotnika Kowalczyka, za 

to, że opowiadał on kolegom o uchwałach 

strajkowych, jakie zapadły na zjeździe oddzia- 

łu. 


; Sawe skierowano do sądu. W rezulta- 
cie rządca został skazany na 2 tygodnie aresz- 
= tu lub 100 złotych kary, oraz 6 zł. kosztów 
sądowych. 
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|, dnia 27 grudnia 1924 r. 


i tu przy stacii Łodygowice; 


„RUBOTNIK”, 


L ycia robotników folwarcznych 


ma kresach 


Komunikują nam ze Zw. Rob. rolnych: 

W fol. Nieprack (pow. Lida), dziedziczka 
Giedrewicz kazała Stan. Poniatowskiemu, po- 
lewającemu drzewka, aby czynność tę wyko- 
nywał szybciej. Na to otrzymała odpowiedź, 
że szybsze pompowanie spowoduje rozerwa- 


został natychmiast zwolniony z pracy. 

Wówczas Poniatowski skierował sprawę 
do Sądu Pokoju w Wasiliszkach o wydanie 
e" od roku świadczeń. Na sprawę cze. 

kał dość długo — daremnie. Ponieważ zaś nie 
wyprowadzał się z mieszkania, dziedziczka 
skierowała sprawę o eksmisję i w kilka dni 
miała już wyrok, poczem rządca późnym wie- 
czorem wyrąbał siekierą drzwi j powyrzucał 
rzeczy Poniatowskiego na podwórze. 

Sprawa o zaległe świadczenia odbyła się 
znacznie później: sąd orzekł, że robotnikowi 
należy się 26,5 pudów zboża. Dziedziczka nie 
chce wydać, a komornika się nie posyła. 


auki plastyczne, 


Jeszcze jeden skandal w „Zachęcie“ 


Po wystawie ‚Portret Polski", której 
przerażliwie niski poziom podkreśliła jed 
nogłośnie cała prasa warszawska (zajmu- 
jący wybór tych głosów podały w swym 
zeszycie majowym „Sztuki Piękne" ), po 
humorystycznym „Przewodniku“, mamy do 
zanotowania, w związku z Zachętą, jeszcze 
fakt jeden, może drobny sam przez się, ale 
znamienny, 

Na „wystawie w Zachęcie znajduje się 
między innemi, portret pani R. B. pędzla ś. 
p. Jacka Mierzejewskiego. Nadzwyczaj 
wykwintna i dyskretna gama barwna, zło- 
żona z tonów sinych, popielatych, oliwko- 
wych i brunatnych, prosta i spokojna kom- 
pozycja, wreszcie subtelny nastrój oraż po- 
ezja starości i ciszy, płynąca z tego dzieła, 
czynią zeń jeden z najpiękniejszych por- 
tretów polskich ostatniej doby. Zdawało- 
by się, że Zachęta, mając do swej „dyspozy- 
cji dzieło tej wartości, „powinna je umieś- 
cić w odpowiedniem miejscu. Tymczasem 
zrobiono wszystko, żeby ten obraz scho- 
wać. Ukryto go w jednej z salek bocznych, 
do których się wchodzi „po schodkach, i za- 
wieszono tak, że go w pierwszej chwili wca” 
le nie widać. Nie wciągnięto go nawet do 
katalogu. Pod nim tylko umieszczono ety- 
kietkę z następującym śmiesznym napi- 
sem: „p. pee gvel ; nic więcej. 

Być może jednak, żądamy zbyt wiele... 
Trudno przecież od panów z Zachęty wy- 
magać, żeby się znali na sztuce i cenili ją, 


jak należy. 
Mieczysław Wallis. 


KRONIKA 
PARLAMENTARNA. 


i PORZĄDEK DZIENNY 
| dzisiejszego posiedzenia Sejmu o godz; 4 po poł. 


Pe > 


1. Pierwsze czytanie projektu ustawy w spra- 
wie zmiany rozporządzenia Rady Ministrów z dn. 
10 maja 1923 r. w przedmiocie wprowadzenia w 
życie na obszarze Rzeczypospolitej ustawy woj- 
skowego postępowania karnego. 

2. Pierwsze czytanie projektu ustawy o że- 
gludze powietrznej, 

3. Pierwsze czytanie projektu ustawy o nie- 
których zmianach powszechnej austrjackiej usta- 
wy górniczej z dnia 23 maja 1854 r. 

4. Pierwsze czytanie projektu ustawy prze- 
mysłowej, 

5. Sprawozdanie Komisji Skarbcwej o wnio- 
sku posłów Koła Żydowskiego w sprawie zniesie- 
nia rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej z 
(Dz, Ust. Rz. P. Nr. 114, 
poz. 1022) w przedmiocie rewizji uprawnień (kon- 
cesji) na sprzedaż przedmiotów, objętych mono- 
polem skarbowym. Referent poseł dr, Polakie- 
wicz. 

6. Trzecie czytanie projektu ustawy o prze- 
rachowaniu wkładów oszczędnościowych, złoże- 
nych w Pocztowej Kasie Oszczędności. 

7. Ustne sprawozdanie Komisji Skarbowej o 
projekcie ustawy w przedmiocie zmiany rozporzą- 
dzenia Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 27-go 
kwietnia 1924 r. o wierzytelnościach w walutach 
obcych i w złotych w złocie, hipoiecznie zabez- 


| pieczanych. Ref. p, Manaczyński. 


8. Sprawozdanie Komisji Skarbowej o projek- 
cie ustawy o ulgach podatkowych dla kapitałów 
zagranicznych, lokowanych na obszarze Rzeczy- 
pospolitej. Ref p. Dunin. 

9. Sprawozdanie Komisji Skarbowej o wnio- 
sku p, Łaskudy w sprawie przedłużenia terminu 
wymiany ostemplowanych tytułów przedwojenne- 
go długu niezabezpieczonego suztriackigjp i wę- 
śierskiego na obligacje 5% pożyczki, Ref. p. So- 
cha. 

10. Ustne sprawozdanie Komisji Rolnej o 
projekcie ustawy w sprawie zmian w ustawie a 
rybołóstwie. Ref. p. Łuszczewski. 

11. Ustne sprawozdanie Komisji Komunika- 
cyjnej o projektach ustaw: a) ustąpienia gruniu 
kolejowego gminie m Bielska; b) sprzedaży grun- 
c) zamiany gruntu 


nie pompy. Za tę „bezczelność“ Poniatowski | 


dawstwa robotniczego, wymienił najważ- 


przy stacji Węgierska Górka 
kat Hai Ref. p. Tabaczyński, 
Sprawozdanie Komisji Skarbowej o wnio- 


(Druki Nr. 1790, 


erów 

a) posłów Klubu P: S., L.:w sprawie zniesienia 
| wygórowanych œpłat celnych od starej odzieży 
| przesyłanej przez spowoych z Ameryki. (Druk Nr. 
; 1741). 
| b) posła Eisensłeina i tow. w sprawie opłaty 
| celnej od przesyłek zagranicznych, zawierających 
starą odzież. (Druk Nr. 1743). 

c) posłów Herza, Milczyńskiego i tow. w spra- 
| wie zniesienia wysokich opłat celnych od statej 
| odzieży, przesyłanej lub przewożonej przez emi- 

grantów polskich do kraju (Druk Nr. 1827 i odbit- 
i ka Nr, 182). Referent p Pieniążek. 
l 13. Sprawozdanie polączonych Komisji Emi- 
| gracyjnej i Morskiej o projekcie ustawy o wyłacz- 
| ności portów polskich dla wych>dźtwa. Ref. po. 
Petrycki, 
i 14. Nagłość wniosku posłów Klubu Białoru- 
| skiego w sprawie bandyckiego napadu na posła 
, Jeremicza, zorganizowanego przez władze bezpie- 
czeńviwa powiatu prużańskiego, 
| 15. Nagłość „wniosku posłów Klubu Białoru- 
skiego w sprawie zamordowania Antoniego Woj- 
| towicza, dzikiego katowania b, nauczyciela Syl- 
i westra Biegańskiego i innych włościan, dokonywa- 
| nego przez straż graniczną í wywiadowców. 
| 


am 2 20); m 26 


KRONIKA 
POLITYCZNA. 


WYMIANA DOKUMENTÓW 

RATYFIKACYJNYCH KONKORDATU. 

Wczoraj odbyła się w Prezydium Rady Mi- 
nistrów wymiana dokumentów ratyfikacyjnych 
konkordatw, zawartego między Polską i Watyka- 
nem. 

Watykan reprezentował 
Monsignor Lauri. 


Pan ANO, 


nuncjusz papieski, 


Okolicznościowe przemówienie 


środa, 3 czerwca 1Y25 r, REST ZOZTZNOYREST ERROR Ne, 151 czerwca lvzo r. __ OOSZNNZWNNKWWANCZ Nr 151 KREM 


wygłosił Mim. Spraw :Zagr., 
które odpowiedział Migr. Lauri. 

O godz. 1 m 30 p. Bręzydent Rzplitej podej- 
mował śniadaniem nuncjusza Lauri'ego 


Z SEKCJI. DO SPRAW KRESOWYCH 
I MNIEJSZOŚCI NARODOWYCH. 

Pod przewodnictwem Premjera, p. Wł. Grab- 
skiego, odbyło się wczoraj posiedzenie Sekcji przy 
Kom Polit. Rady Ministrów 

" W obradach brali udział: 
p. St. Grabski, 
ski, kierown. Min. Reform Roln., 
ceminister Spraw Wewn. p Smó'k 
Gen., p. St. Haller,  naczlenik 


p Al. Skrzyński, na 


Min W. R. 4. O. P, 
| Min. Sprawiedliwości, p. Żychliń- 
i p Radwan, wi- 
I si, szef Sztabu 
Wydz. Spraw 

Ogóin- Min. Spraw Zagr., p. Łoś i p. Zabierzowlski 
Omawiano sprawę stosunku Państwa do wy- 
znania kałockiego i prawosławnego i zasady or- 
śanizacji szkolnictwa powszechnego dla żydów 
oraz sprawę matury w gimnazjach z wykładowym 
językiem niepolskim, 
Dalszy ciąg dyskusji na na'stępnem posiedze- 
niu, które odbędzie się w poniedziałek, dn. 8 b.m 
| 
i 


ZJAZD CH. D. ODRZUCA WNIOSEK ANTI- 
SEMICKI. 


Zjazd Ch. D., który obradował w Warsza- 
Zielonych 
stronnictwa. 


uchwalił 
co do 


Świątek, 
W komisji 


wie podczas 
„program 


wszystkich punktów — z wyjątkiem jednego * 


— nastąpiła zgoda. Tym jednym spornym 
punktem była sprawa żydowska. Prof. ks. 
Piwowarczyk z Krakowa domagał się gwał- 
townie, aby w programie poświęcono ostrą 
wzmiankę antisemicką żydom. Dla przywód- 
ców Ch. D., którzy pragną obecnie wraz z ca- 
łą prawicą robić ugodę z żydami, było to bar- 
dzo niemiłem zaskoczeniem. Ostatecznie 
zjazd wniosek ks. Piwowarczyka odrzucił, 
UMOWA POLSKO - CZESKA, 

(PAT.) 'Ministerjum spraw zagranicznych iko- 
młunikuje: Dnia 31-go maja r. b, podpisano w Pra- 
dze polsko - czeskosłowacką umówię o małym ru- 
chu granicznym i konwencję turystyczną. 


TELEGRAMY 


Amundsen zaginął bez wieści 
NIEPOKOJĄCE WIADOMOŚCI Z OKRĘTU „FRAM*, 


(PAT.). „Berliner 
Zeitung am Mittag" otrzymała z pokładu 
okrętu „Fram” wiadomość. że stracono 
tam już nadzieję powrcitu Amundsena i 
jego towarzyszów ng samolotach. W czwar- 
tek okręt „Fram“ rozpocznie służbę patro- 
lową. Według relacji tamtejszych ryba- 


Berlin, 2 czerwca. 


ków. warunki podróży w krainie lodów są 
obecnie trudne. Przypuszczają że jeden 
z samolotów Amundsena doznał uszkodze- 


nia i że z tego powodu Amundsen zmuszo- .. 


ny był odbywać pieszo drogę z bieguna do 
przylądka Kolumba, 


Międzynarodowa Konferencja Pracy 
PRZEMÓWIENIE ALBERTA THOMASA. 


Dziś na 
Pracy odpowisdi | 
Albert Thomas na wszystkie przemówienia 
delegatów. Thomas wyszczególnił realne 
korzyści, osiągnięte dotąd przez Między- 
narodowe Biuro Pracy w zakresie prawo- 


owad; 1 czerwca. (PAT.). 
plenum Konferencji 


niejsze konwencje, ratyfikowane przez 
wielką liczbę państw, przyczem Polska by- 
ła kilkakrotnie wspomniana w liczbie 
państw, których nowożytne warunki pracy 
oraz prawodawstwo robotnicze kroczą po 
linji postępu gospodarczego, zgodnie z ten- 
dencjami równowagi społecznej i sprawie- 


dliwości. Jak wynikało z mowy dyrektora 


| Thomasa — Polska obok Anglji, Francji, 
Belgji i Czechosłowacji, stoi w liczbie 
państw o najbardziej uregulowanem pra- 
wodawstwie socjalnem. Thomas wykazał, 
iż zainteresowamie pracami Biura wzrasta, 
że powiększa się ilość państw, przysyłają- 
| cych pełne delegacje, że niektóre państwa 


zabiegają o powiększenie liczby ich dele., 


gatów rządowych, co świadczy najl 

wzrastaniu wpływów i znaczenia Biura. 

Kilkakrotnie w swej mowie Thomas cyto- 

wał przemówienia ministra Sokala i rze. 
| czowość jego ujęcia położenia i znaczenia 
| Biura. 


iej o 


B. minister węgierski oskarża Horthy'ego 
o mord polityczny 


Budapeszt, 2 czerwca. (PAT.). Poli- 
cja tutejsza aresztowała w dniu wczoraj- 
szym byłego ministra spraw wewnętrznych, 
Beniczky' ego, i przekazała go do dyspozy- 
cji urzędu prokuratorskiego.  Uwięzienie 
Beniczky'ego nastąpiło na skutek fałszy= 
wego oskarżenia oraz obrazy naczelnika 
państwa Horthy' ego, jakich dopuścił się on 
w swojem zeznaniu, złożonem władzom 
sądowym, Jak wiadomo, naczelnik pań- 
stwa, Horthy, zwolnił w swoim czasie Be- 
niczky'ego z obowiązku zachowania tajem- 
nicy urzędowej, ażeby mógł on całą praw- 
dę zeznać przed sądem wojskowym o tem, 
co mu wiadomo, jako ówczesnemu minis- 
trowi spraw wewnętrznych, w sprawie do- 
konanego przed 5-ciu laty morderstwa na 


osobach redaktorów socjalistycznego dzien- 
nika „Nepszawy'*, Sonogyi'ego i Bacso. W 
niedzielnym numerze „Az Ujsag” Benicz- 
ky ogłosił in extenso swoje zeznanie, jakie 
na piśmie przesłał sądowi wojskowemu. W 
związku z tem wytoczone zostało postępo- 
wanie sądowe również przeciwko dzienni- 
kowi „Az Ujsag” pod zarzutem niedozwo- 

| lonego opublikowania akt sądowych, doty- 
czących śledztwa. Ze strony węgierskich 
kół urzędowych oświadczają, że postawio- 
ny przez Beniczky'ego naczelnikowi pań- 
stwa, Horihy'emu, zarzut zainicjowania 
mordu obu socjalistycznych redaktorów 
jest oczywiście pozbawiony WER pod- 
stawy. 


1:0:: 


Antyeuropejskie rozruchy w Szanghaju 


haju donoszą, że podczas ostatnich rozru- 
chów zamordowano dwuch angielskich po- 
licjantów. Wśród okrzyków „śmierć cu- 
dzoziemcom” tłum usiłował wtargnąć do 
g.nachu urzędu policyjnego. Policja strze- 
lała z początku sigpam; nabojami, gdy to 
jednak nie pomogło, dano do tłumu salwę. 
Zabitych zostało 20 osób, a wiele odniosło 
ciężkie rany. Aresztowano 30 przywódców 
manifestantów. Są to przeważnie studenci. 
Szanghaj, 2 czerwca (PAT). Mieszany 
trybunał zwolnił za kaucją oskarżonych o 
udział w ostatnich rozruchach. Dziś rano 
wybuchł tu sirajk, Sklepy spożywcze są 
zamknięte. Pewien policjant japoński po- 
+ bity przez buatowajków, wrzucony został 


| "Londyn, 2 czerwca. (PAT.). Z Szang- 


następnie do wody. Broniąc się zastrzelił 
or iednego napasln'ka, a 2-ch innych ranił. 


Pekin, 2 czerwca (PAT). Gabinet po- 
lecił ministerjum spraw zagranicznych wy- 
stosować do akredytowanego przy rządzie 
chińskim korpusu dyplomatycznego notę, 
„protestującą przeciwko działalności policji 
*w Szanghaju, która strzelała do demon- 
strantów. 


——— 


— Naczelny lekarz szpitala w Szegedyn 
„przedsięwziął podróż samolotem, w celu zbadania 
w drodze doświadczalnej wpływu lotu na orga; 
nizm ludzki. Samolot wiozący dr. Borosa spadł : 
wysokości 200 metrów. Pilot poniósł śmierć nt 
miejscu, zaś dr Boros jest ciężko ranny, 
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Bułgarsty Muraszkowie 


Wiedeń, 2 czerwca. (PAT.). rai] 
'Montagszeitung" donosi z Sofji: Były bul- 
garski minister finansów, Piotr Janow, i by” 
ły prezydent sobrania, Aleksander Potew. 
którzy zostali skazani na 10 lat więzienia, 
zostali zabici w drodze przez eskortę strza- 
łami z rewolwerów. Policjanci zeznają, że 
eskortowani rzucili się do ucieczki i że na 
skutek tego eskorta zmuszona była strzelać 


Tam taysin 


Rzym, 2 czerwca. (PAT.). Podsekre- 
tarz stanu dla spraw wewnętrznych Farin- 
nacci rozesłał do wszystkich prowincjona|- 
= związków faszystowskich okólmik, 

ający faszystów, aby nie tolerowali 
ża ej manifestacji, jaką mogłyby ewen- 
tualnie urządzić żywioły opozycyjne, w ce- 
łu upamiętnienia rocznicy śmierci Matteot- 
fiego, ze swej strony faszyści winni po- 
wstrzymywać się od wszelkiej manifestacji 
na rzecz oskarżonych o udział w morder- 
stwie, dokonanem na osobie Matteottiego. 


Ujęcie sprawcy zamachu na króla Borysa 


Sołja, 2 czerwca. (PAT.). Policja a- 
resztowała przywódcę bandy, złożonej z 
5 osób, która w dniu 14 kwietnia dokonała 
zamachu na króla Borysa. Jest to niejaki 
Jan Krzysztof Paszata. Złożył on zezna- 
nie, które umożliwi ujęcie pozostałych 
członków bandy. 


śmierć turysty w Tatrach 


Kraków, 2 czerwca. (PAT.). Pisma do- 
noszą z Zakopanego: Wczoraj o godz. 9,30 
spadł z przełęczy pod Małvm Kozim Wir- 
x rsa 23-letni turysta, inż. Kurt-Langfelder 
i poniósł śmierć na miejscu. 


(ście angielscy w Puszczy Białowieskiej 


Białowieża, 2 czerwca. (PAT.). Przy- 
była tu dziś o. godz. 8-ej raño. delegacja 
parlamentarzystów angielskich: powitał na 
dworcu dyrektor białowieskich lasów pań- 
stwowych Zaniewski oraz dyrektor general- 
ny angielskiego towarzystwa eksploatacji 
Białowieży majora Bella. Następnie odby- 
ła się wycieczka po puszczy ora zyjęcie 
na Zamku, poczem goście zwiedził desty- 
larnię drzewa. Wycieczka po puszczy wy- 
warła głębokie wrażenie na ma an- 
gielskich. 


— W miejscowości Montlucon (Francja) spadł 
w przepaść automobil, 25 osób jest ciężko ran- 
nych , 


Wolne miejsca. 

Państwowy Urząd Pośrednictwa Płacy w 
Warszawie poszukuje kandydatów z dobremi 
świadectwami i refgrencjami do obsadzenia na- 
stępujących posad: 


DLA OSÓB ZAMIESZKAŁYCH W WARSZA- 
WIE. 


W Oddziale dla Umysłowo Pracujących: 1-go 
praktykanta biurowego z niemieckim, 1 maszyni- 
stki, 1 maszynistki - stenografistki, 1 maszynist- 
ki na 2 godziny wieczorowe, 1 kasjerki z kaucją 
500 — 1000 zł., 1 technika budowlanego - kalku- 
jJatora, 1 zarządzającej pielęgniarki, 1 stenografi- 
stki polskosniemieckiej z maszyną. —_. 

"W Oddziale dla robotników i częmieśnkicówi 
10 strycharzy i gwinciarzy, 3 blacharzy galanteryj- 
nych, 8 szoferów z prawem jazdy, 10 tokarzy. na- 
rzędziowych, 2 szlifierzy, 10 strycharzy, 1 szkla- 
rza budowlanego, 

-W Oddziale dla służby domowej: 
cych. 

Wolne miejsca dla inwalidów wojennych: 
Ciężko poszkodowanych 108, lekko poszkodowa- 
nych 6 ` 


100 służą- 


NA WYJĄZD. 


W Oddziale dla Umysłowo Pracujących: 1 
„lekarza wolnopraktyk.; mieszkanie. 5.pokoj., opał, 
światło oraz 150 pudów zboża rocznie, 1 ogrodni- 
ka-rolnika, kawalera, ze znajomością pszczelnic- 
twa; 100 zł. mies. i mieszkanie 1 francuzki rodo- 
witej, 1 technika, oznajmionego z budową kole- 
jek wąskotorowych, 1 pom, farmaceuty, 1 geome- 
try, 1 wychowawczyni z francuskim, 2 nauczycieli 

_ polonistów, 1 nauczygielki gimnastyki, 1 nauczy- 
ciela matematyki, 1 nauczyciela przedmi?tów 9- 

| gólnokształcących w szkole rolniczej. 1 naucży- 
ciełki niemieckiego z wyższem wykształceniem 
i praktyką nauczyciel, 1 nauczyciela greckiego i 
łaciny, 1 nauczyciela historji, geografji i nauki > 
handlu z wyższem wykształceniem zawodowem 
praktyką nauczycielską, | nauczyciela księgowo- 

ści i arytmetyki handlowej z wyższem wykształ, 
zawod. i praktyką naucz, 10 lekarzy wolnoprak: 
tykujących, 1 dyrektora gimnazjum koedukacyjne- 

1 dyrektora gimn. żeńskiego, 1 lelczera, 1 wy» 
| chowawczyni, 2 nauczycielek polonistek, 1 kreśla- 
rza, 


W Oddziale dla robotników i Feitt 
1 blacharza do wyrobu kubłów, 2 szlifierzy, 1 ku- 
robotnika rolne- 


E 8. na ordynarję z dorosłemi dziećmi, 


Po 


Prowincja. 
Bydgoszcz. 


F (kor; własna) 


CHJEŃSCY GERMANIZATORZY KOLEI. 
W parowozowni bydgoskiej rządzi się kliczka, 


'która—jakkoiwiek pruskie rządy dawno już prze- 


szły do historji — tradycję tych rządów stara się 
podtrzymywać w całej pełni, Do kliczki tej nale- 
żą: naczelnik parowożowni, werkmistrz. pp. in- 
struktorzy, różni „patrjoci” z pod ósemkowego 
znaku, a o takich rdzennie polski ch nazwiskach, 
hak Hernet, Geisse i t p. 

Wiprawdzie nazwisko samo nie odgrywa jesz. 
cze roli, ale w tym 'specjalnie wypadku odpowia- 
da ono zupełnie duchowź, jaki panowie ci wnoszą 
do swych rządów w parowozowni bydgoskiej. Oto 
parę próbek tych rzajldów: 

P. Geisse, instruktor, wprost szyłkanuje tych 
maszynistów, którzy pochodzą z b. Kongresówki 
i po niemiecku nie rozumieją; wyraża się np. o 
mich pogardliwie, że są „pochodzenia rosyjskie- 
go" (!), że to element bez wartości, bo „z Kon- 
resówy” i t d. st. d PP. G. do tego stopnia u- 
jtrzymuje dawną tradycję. że cały jego dom mó- 
wi tylko po niemiecku, coby nikomu nie szkodzi- 
ito, gdyby p. Geisse tradycję tę utrzymywał we- 
iwnątrz swego domu. Ale p. G. wnosi ją do stuz- 
by i gdy np pokazano mu polskie instrukcje, wy- 
kane przez M. Kvp. Geisse odparł pogardliwie: 
|,co mi tam Warskawa! my tu mamy swoją wozi 
flizację!'*... 

Ze szczególną gorliwością PADEN się u nas 
ewidencję imienin różnych dygnitarzy parowo- 
zowmi, gdyż imieniny takie dają okazję do urzą- 
jdzania składek na prezenty i uroczyste libacje, 
jprzyczem sami pp. dygnitarze w listach składek 
jz góry oznaczają kwoty, jakie pracownicy powinni 
jdać, Kto żądaną kwotę złoży, może liczyć na 
jprotekicię, kto zaś ma odwagę odmówić, ten jest 
naturalnie „bolszewik z Kongresówy' i naraża się 
nietylko na gorszą służbę, ale nawet na denuncja- 
cję o „komunizm“ (1) 1 £ d. it. d 

Z takich składek. 
lczywiście się nie zdaje, a najzaba'wniejsze jest to, 
we „jskładkowe” libacje urządzane są czasem tak 
„konspiracyjnie, iż nawet ci, co dali większą skład- 
kẹ i dla zabawy nawet uwofnik stę od! służby, nie 
mogą się dowiedzieć o miejscu „uroczystości”, bo 
widocznie nie są uważani za „dobrane towarzyst- 
two” 

f W lutym b. r. odbył się, staraniem naszych 
idygnitarzy, bal, który jednak przyniósł 'deficyt.. 
Otóż poradzono spbie w ten posób, że dla po- 
krycia tego deficytu zerządzcjio.. przymusową 
składkę; maszyniści, którzy w dniu balu byli w do- 
mu, musieli dać po 10 zł, ci zaś, co mieli służbę, 
po 5 zł, 

Przy przydzielaniu ciepłych ubrań służbowych 
*'w zimie b, r. działy się takie mp. nadużycia, że 
maszyniktom, starszym wiekiem i służbą, którym 
kożuch bezwzględnie się należał, nączefnik kazał 
przynieść świadectwa lekarski że są chorzy, 
stawiając to świadectwo za; warunpk wydania ko- 
ucha.. Od proteśgwanych jednak, a daleka 
młodtyzych, pojdcibnych świadectw oczywiście nie 
żądane... 

Najwyższy czas, by dyrekcja wejrzała bliżej w 
to, co dzieje się w parowozowni bydgoskiej. 


Krosno. 


(Korespondencja własna) 


W dn. 24 maja r. b, odbyła się konferencja po- 
wiatowa P, P. S. i P, S. L. Stapińskiego i „Wy- 
zwolenia', zwołana przez Kom. Pow P, P. S, w 
sprawie zamachu na powszechne prawo wybor- 
cze W konferencji wzięło 'udziat 82 delegatów; 
reprezentowanych było, oprócz wszystkich śrup 
"zawodowych i ong, P. P. S., 42 wsi. 

Konferencję zagaił tow. Bocheński. 

Do punktu I (sytuacja polityczna w państwie) 
przemawiał tow. Wójtowicz, Do punktu II (za- 
mach na prawo wyborcze) przemawiał tow, Te- 
bich z Jedlicza, Oba referaty były gorąco oklas- 
kiwane przez zebranych, protestujących przeciw 
zamachowi na demokratyczną ordynację wyborczą. 

W toku dyskusji uchwalono zwołać na dzień 
7 czerwca wiec ludowy, który będzie dalszym pro- 
testem przeciwko. zalkusom reakcji W końco- 
wem przemówieniu przewodniczący, tow. Klatka, 
zamknął posiedzenie okrzykiem: Niech żyje P.P.S 

Tegoż dnia popol: tow. Ciołkosz z Tarnowa 
wygłosił, staraniem Oddziału T. U. R. w Jedliczu. 
2 odczyty, na temat: „Kultura robotnicza” i „Sta- 
rożytny Rzym” (ten ostatni z przezroczami świetl- 
nemi), Po wykładzie odbył się radjo-koncert. 


WILKÓW POLSKI '4pyrw. Sochaczewski) 
(kor. własna) 


Dnia 21 maja odbył się wiec na placu obok 
Kościoła. Referat o położeniu gospodarczem i po- 
litycznem wygłosił tow. pos. L, Śledziński. Jedno- 
głośnie przyjęto rezolucję, protestującą przeciw 
zamachom na demokratyczne prawo wyborcze Í 
wfrażającą "zaufanie klubowi ZPPS. Wznoszono o- 
krzyki na cześć P- P.-S; 


0 


` GOMBIN (pow. Gostyński) 
(kor, własna) 


Dnia 24 maja odbył się na rynku wielki wiec 
sprawozdawczy itow. pos. L, Śledzińykiego. Na za- 
kończenie przyjęto jednogłośnie rezolucję, prote- 
stującą (przeciw zamachom na demokratyczne pra- 
wo wyborcze. Wiec zakończono okrzykami na 
cześć solidarności luku robotniczego na wsi i w 
mieście; na Cześć Soacjalizmu i PPS. £"-*-— M 


x 
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Ruch robotniczy 
Z życia partii. 


W środę, dn. 3 b. m. 


Dzielnica Starówka, O godz. 7 w lokalu dziej- 
nicy, Rycerska 4/6, odbędzie się posiedzenie ko- 
miłetu dzielnicowego. 

Dzielnica Jerozolimska o godz 7 w tokalu 
dzielnicy, Chłodna 41, odbędzie się posiedzenie 
komitetu dzielnicowego. 

Pocztowa Org. PPS. o godz. 7 w lokału OKR, 


Ai Jerozolimskie 6, odbędzie się posiedzenie ko- 
mitetu dzielnicowego, 


W czwąrtek, dn. 4 b. m. 


„Śmierć Okrzei*. O godz 8 m. 15 odbędzie 
się przedstawienie. zakupione przez -dzilenicę 
„Wola - Czyste” P. P. S. w teatrze Powłszechnym, 


Leszno róg Żelaznej „Śmierć Okrzei”. Bilety w 
cenie zł. 1 do zł. 3 nabywać można przy wejściu 
w.kasie teatru. 

Dzielnica Marymont. O godz. 7 wiecz. w ŭo- 
kalu przy ul. Marymonckiej 40, odbędzie się po- 
siedzenie komitetu dzielnicowego 

Dzielnica Nowe Brudno. O godz. 5 popoł. w 
lokalu przy ul. Syrokomiłi 22, odbędzie się ogólne 
zebranie członków. dzielnicy. 

Koło Tramwajarzy PPS. O $. 5 w lokalu dziel- 
nicy Jerozolimskiej, Chłodna 41, odbędzie się ze- 
branie Koła 


Ruch zawodowy. 


Z Warsz. ady Zw. Zaw. Z powodów od 
Sekretarjatu niezależnych, posiedzenia prezy- 
djum i Wydziału Rady zostały edłożone. 

Posiedzenie Prezydjum odbędzie się w 
piątek, dn. 5 b. m., punktualnie o godz. 10 ra- 
no. O dniu posiedzenia Wydziału nastąpią 
oddzielne zawiadomienia. 


' Zwycięskie zakrtńczeniej strajku w przedaiębirir- 
stwie dorbżek samcchodowych „Inż. A, Makdwski”. 

Zw. Zaw. Awtomobilistów komunikuje: 

W . przećdlsiębiorstwie dorożęk samochodo- 
(ul, Fredry 4) wybuchł 
w sobotę, dn 31 maja, strajk kierowców samo- 
ichodowych. w liczbie 60.) 

Kierowcy „porzucili pracę z powodu próby 
złamania obowiązującej umowy zbiorowej przez 
adlminisirację przedsiębiorstwa. Mianowicie ad- 
ministracja, w czasie nieobecności w Warszawie 
'właściciela, inż. A. Makowskiego, chciała narzu- 
cić kierowcom przedłużenie czasu pracy do 16 go- 
dzin dziennie (od 10 rano do 2 w nocy). Kierow- 
'cy, mimo. jednoczesnej propozych administracji 
(podwyższenia płac z 303 zł. do 350, narzucone im 
tprzedłużenie czasu pracy -odrzuciłi, wystawiając 
jednocześnie żądanie zmiany obecnych nonm pra- 
cy. przez wjprowadzenie 2 zmian 12-godzinnych. 

(Strajk trwał przez Zielone Święta i zakończo- 
my został w dn. 2 czerwca popol.) Rokowania; 
wprowadzone przez 'delegata Zw. Zd. Automobi- 
listów z inż, Makowskim, który w tym czasie po- 
‘wrócił do Warszawy, (zakończone zostały zaakcep- 
towaniem przez firmę żądań kierowców)co do cza» 
su pracy, oraz w sprawie podwyżki płac do 350zł. 
mies. Po południu dn. 2 czerwca wozy firmy 
„Makowiski* wyruszyły na miasto. 

Jak oświadczył właściciel przedsiębiorstwa, 
administracja, prowokując kierowców próbami po- 
gorszenia warunków pracy, dzjalała na własną rę- 
kę, bez upoważnienia ze strony inż. Makowskiego. 


Ruch kult.-oświatowy:« 


Odczyt pr. Kropatscha. We środę dn. 3-gn 
czerwca w lokalu T U, R. o godz. 7 m. 30 wy- 
glosi pr. Kropatsch ostatni odczyt, z cyklu: „Kul- 
tura Polski”. Odczyt ilustrowany licznemi prze- 
zroczami, Wstęp dla wszystkich 20 gr. 


Wycieqzkę do Wilanjąwa, Manfysjnka i Natoli- 
na organizuje w niedzielę, dn. 7 czerwca, Koło 
Krajoznawcze oddz. Warsz. T. U R. : Zbiórka 2 
godz. 1030 na ostatnim przystanku traw. Nr. 
w Czerniakowie. Prowadzić będzie tow. Med 
kiewicz. Bilety w cenie 80 gr. dla czł, T U. R 
i dla grup robotniczych 60 gr., nabywać można 
w sekretarjacie oddz, warsz, T. U R. 

1:000:: 


Głosy czytelników. 


Wyrzucenie na bruk 4 robotnic z fabryki drze 
bez odszkodowania. 

Przy wypłacie zarobków robotnicom w fabry- 
ce „Pocisk“ w dn. 15 maja zaszedł następujący 
incydent: 

„ Starszy kontroler Eugenjusz Szmidt, znany z 
brutalnego obchodzenia się z robotnicami, przy- 
czepił się do kilku robotnic za to, że nie stanęły w 
ogonku przy kasie, ale widząc — że długo jesz- 
cze muszą czekać na swoją kolej, znajdowały się 

poza ogonkiem. Jedną z kobiet, „będącą w ciąży 
a siedzącą na ławce, p. Szmidt brutalnie spędził z 
ławki. . 

Tymczasem, pomimo, iż kasjer od 20 minut 
znajdował się już w kasie, wypłaty nie rozpoczy- 
nano, z rozporządzenia p. Szmidta, Kobiety za- 
częły szemrać. Należy nadmienić, że p. Szmidt 
wyraża się o robotnicach „motłoch, bydło” i t. p. 
Przy tej okazji również wyrażał się w podobny 
sposób. 

Jedna z robotnic, zawołała, że jak p, Szmidt 
dłużej będzie mordował robotnice w ten sposób, 
to złoży na niego skargę w dyrekcji; inna mówi- 
ła — że, jak robotnica spóźnia się o kilka minut, 
to. jej się odtrąca 14 godziny z zarobku, a obecnie 
czekają bez powodu tak długo na wypłatę! Pomi- 
mo zdenerwowania, robotnice nie powiedziały 
jednak nic obrażającego pod adresem p, Szmidta, 


Str. 5 mm 


P. Szmidt, który w ten sposób secik 
„motłoch* dlatego, że parę robotnic nie stanęło 
odrazu w ogonku — kazał wreszcie rozpocząć wy- 
płatę, ale oświadczył jednocześnie, że „odegra się 
na robotnicach”. 

W tydzień potem zwolniono 4 robotnice (za 
fje Górecka, Aurelję Borkowską, Marję Wołek i 
Antoninę Nieczaj) bez wymówienia i bez 2 ty- 
śodniowego odszkodowania. Z tych robotnic—3 
pracowały w fabryce więcej, niż po 3 lata. a je- 
dna około 2 lat. Wszystkie cieszyły się jaknajlep- 
szą opinją. Mimo tc — zostały wyrzucone na bruks 
z powodu widzimisię p. kontrolera. (Wówczas. YŚ 
podczas zatar$u w dn, 15 maja te 4 robotnice sta- Ai 
ły w ogonku, blisko kasy). r 

Robotnice domagają śię 2 tygodniowego od- 
szkodowania i należnej zapłaty za urlop. 


Dr. JAN AŁAPI 49-44. Ch. skór- 


ne; > dą (Niemoc). Leczenie Roentgenem 
10—2; 5—7. Niezamożni (5 zł.) do 10 r. 7—8. 


RTO ME ZECHCE BYĆ DORROCZNŃCĄ 


za 15.000 złotych? 


Nabywając los Państwowej Loterji Do-. 
broczynnej przyczyniasz się do ulżenia 
niedoli bliźniego a sobie w szczęśliwym 

wypadku zapewniasz 
PRZYSZŁOŚĆ BEZ TROSKI 

Główna wygrana 15.000 zł. a prócz - 
tego 7 tysięcy innych wygranych. Cingaty” 
nie 18 czerwca b. r. 


Cena losu 4 zł., połówka 2 zł. do na- 
bycia u wszystkich kolektorów. 
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Królewska 31, tel. 


1562 


CO SIĘ ZAPOWIADA W RUCHU 
SAMOCHODOWYM. 


Wkrótce nasze miasto upiększą EA 
niejsze samochody amerykańskiej fabryki Gray, 
które to zostaną wypuszczone jako auło'taxis Gray. 
Będą to luxusowo wykończone landolety sześcio} 
osobowe przepięknie prezentujące się zewnętrznie 
oraz z wszelkiem udogodnieniem i precyzją jak 
dla jadących tak i właścicieli takowych aut. 

Obstalunki na wszelkie samochody fabryki 
Gray przyjmuje tylko Jeneralny reprezentant na 
całą Rzeczpospolitą Polską fabryki Gray Motor 
Corporation U. S. A., K. S. Rymowicz i S-ka ul. — 
Nowowiejska 22, tel. 232-71 i 5Ll-lt od 10 do 1 
i od 4 do 6 P. S.. Firma K. S. Rymowicz t S'ka 
posiada w dowolnej ilości zegary—liczniki taxo- 
metrowe. 


P- 


Z sądów. 


Adwat odkzzżony o niepqjranjawanie władzy. 


Sprawa ta wywołała duże zainteresowanie 2a 
kotłach sądowych i adwokackich. Rozprawie prze- 
wodniczyt sędzia Kozakowski, asesorami byli sę- e 
dziowie Skawiński j Malinowiski. Osikarżał pod- 
prokurator Bornowski. Oskarżonego, adw. Sewe- 
ryna Hetda, bronili adw Kuczyński i Etinger toj- 
ciec). 

W lutym 1924 r. w IX wydz. odwoławczym 
Warsz. Sądu Okręgowego w jednej ze śpraw wy- 
stępował adw, Seweryn Held. Sprawę wyznaczo- 
mo na godz 6 wiecz. Wszyscy byli już zmęczeni 
i zdenerwowani zbyt długo trwającemi rozprawami. 

W czasie rozprawy obrońca, adw, Held, pod- 
dał w wątpliwość stan umysłowy 2 świadków, o- 
pierając się na świadectwach lekarskich, W od- 
powiedzi na to przewodniczący sądu miał jakoby 
odpowiedzieć: „może i posterunkowy, który zezna- 
wał w sprawie, jest chory umysłowo”. : 

Ten sam przewodniczący, zwrącając się do 
oskarżonej, miał się wyrazić: „nie kręcić, przyznać 
gię, że się wzięło ten dywami ik“, 

W odpowiedzi na to obrońca, zdenerwowany 
sposobem prowadzenia sprawy przez przewodni- sł 
czącego, oświadczył, że nie pozwoli na podobne SE 
postępowanie i na podsuwanie oskarżonej odpos " 
wiedzi ET 

Przewodniczący udzielił obrońcy PY 
i zagroził usunięciem od obrony i 

Adw. Hetd przeprosił przewodniczącego. po 
wyjściu jednak sędziów do sali narad, adw. Held, 
zwracając się do podprok. Zbisławskiego, którego 
znał osobiście oraz do kilku adwokatów, krytyko- 
wał prowadzenie rozprawy przez przewodniczące- 
go i wyraził się, że „to jest rzeźnia, a nie sąd”. 

O powyższem podprok, Zbisławski zawiado- 
mił przewodniczącego rozprawy. (W rezultacie 
sprawa skierowana została do prokuratora Sądu Je 
Okręgowego. Prokurator -jednak nie dopatrzył © 
się w powyższem zajściu przestępstwa — i wy- 
stąpił z wnioskiem umorzenia sprawy. Sąd Ape- 
lacyjny zajął w tej sprawie odmienne stanowisko 
i ma mocy specjalnej jego decyzji, adw. Held zo- 
stał pociągnięty do odpowiedzialności sądowej g: 
art. 154 cz. 3 o nieposzanowanie władzy. A 

Oskarż adw Held do winy się nie: przyznał WR 
twierdząc, że słowa te wypowiedział w nieobecno- 
ści sędziów, przyciszonym głosem, do podproku- 
ratora, którego znał osobiście oddawna. <.. y 
Podprokurator Bornowski w całej rozciogło- | ga 
ści popierał oskarżenie ` fid ; 

Obrona „podkreśliła brak cech przestępstwa Pot 
w związku z tem, że posiedzenie sądowe było 
wówczas przerwane, nieposzanowanie zaś władzy, 
w myśl motywów ustawodawczych do art. 154, 
musiałoby wyrazić się bezpośrednio w atiewnycz 4 
sądu. 

Po godzinnej daradźlę sąd zmienił slowka: 
(kwalifikację postępku i na mocy cz. 2 art. 154 ska- 
zał adw. Helda, z zastosowaniem okoliczności * 
godzącvch, na tydzień aresztu domowego, K 

LK. 
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Życie gospodarcze. 


Dol. Stan. Zjedn. za 1—5.18 i pół 
- Franki francuskie za 100—26.05 

= funty angielskie za 1—25.26 

Floreny holend. za 100—208.75 

Kor. czesko—słow. za 100—15.41 

Franki szwajc. za 100—100.65 

„Korony austrjac. za 100.000—73.18 

- Liry włoskie za 100—20.65 

Franki belgijskie za 100—25.37 


= Dr. med. Schoenman. 


|. Spec. niemoc. płciowa, chor. weneryczne 
48 (analiza krwi) od 9—2 p.p. i od 5—8 wiecz. 
_ niezamożni uwzgledniani. P Hortensja 6, tel. 36-77. 


- KRONIKA. 


STAN POGODY 
(według danych Państw. Instytutu Meteorolog.) 


— Temperatura najwyższa wynosiła wczoraj w 
CRY 280, najniższa 14% W Zakopanem ra- 
pogodnie, temperatura wynosiła 17%, najwyż- 
sza onegdaj 229, najniższa w nocy 80, 
Przypuszczalny przebieg pogody w dniu dzi- 
= siejszym: ciepło; na zachodzie kraju Wzrost za- 
= chmurzenia i opady; pozatem dość pogodnie ze 
| skłonnością do burz; „wiatry z kierunków połud- 
| miowych. ; 
A Kto wydaje zaświadczenia uigowe na ko- 
- rzystanie ze zdrojowisk państwowych. 
Ministerjum Spraw Wewnętrznych przy- 
pomina i wyjaśnia, że jako lekarzy urzędo- 
wych uprawnionych do wydawania zaświad- 
czeń na prawo korzystania z kąpieli ulgowych 
w państwowych zakładach zdrojowych, należy 
uważać naczelników Wojew. Urzędów Zdro- 
wia, względnie uprawnionych przez nich za- 


stępców. (A. T. E.. 
; Otwarcie ul. Kogiej. Zamknięta przed kilku 


miesiącami ul. Kozia, z powodu zarysowania się 
sklepienia pod bramą przejazdową nieopodał ho- 
= telu „Saskiego”, obecnie, wobec wyremontowania 
7 sklepienia, została otwarta dla ruchu kołowego. 


Bruki aślaltowe w śródmieściu. W związku z 
szybkiem, zanikaniem dorożek konnych i zastępo- 
"waniem ich przez samochody, władze miejskie no- 
szą się z zamiarem ułożenia jprasowanego asfaltu 
w calem śródmieściu  Olbecnie odpowiedni bruk 
układany jest na ul Mazowieckiej, następnie uło- 
żony będzie on na placu Saskim i na ul. Wierzbo- 
wej. W przyszłym rokw nastąpi wyłanić asfa|- 
teom Nowego Świata, Krakowskiego Przedmieścia, 
A (At, Ujazddwiskich, Brackiej i wielu innych oko- 
zd Fo ulic, (—). 


4 } mieszkańców Siekierek., Mieszkańcy 
pt Siekierek zwrócii się z petycją do Magistratu i 
r Rady Miejskiej, prosząc o urządzenie bodaj pro- 
- wizorycznej komunikńcji z miastem ulicami zabru- 
kowanemi, gdyż obecnie nakładają 2 kilometry 
drogą boczną. Doprowadzenia do możliwego sta- 
nu dróg w Siekierkach, zaprowadzenia oświetle- 
mia oraz założenia telefonu domagają się względy 
bezpieczeństwa publicznego. Żądania te, jako 
słuszne, potraktowano w Radzie Miejskiej przy- 
chylnie i załecono Magistratowi wzięcie potrzeb 
tych pod uwagę. , 


"WYPADKI. 

Zabity przez tramwaj. 62-letni Wacław Przed- 
pełski, właściciel fabryki wód mineralnych, za- 
' praw do wódek i soków przy ul. Topiel Nr. 4, któ- 
Ę- "ry został najechany przez tramwaj linji Nr. O na 
= Nowym Świecie przed domem Nr. 55 ;4 doznał 
=~ zmiażdżenia prawej stopy, zmarł w szpitalu Dzie- 
 ciątka Jezus. 


Pijak na dachu. 23-letni Adam Burkacki, za- 
mieszkały przy ul. św, Wincentego Nr. 63, będąc 
mocno pijany, wszedł na dach tego domu, gdzie, 
stojąc na wysokości I piętra, rozbierał komin i ce- 
«$$ għami rzucał w policjantów i przechodniów. Po 
; kilku minutach widząc, że na dach wchodzą poli- 
= cjanci, Burkacki zeskoczył na podwórze. Lekarz 

W È Pogotowia stwierdził lekkie potłuczenie i, po opa- 
~. trunku. pozostawił Burkackiego na miejscu. 


NBA Sami-|bójstwo pofę ukiwejnej przez władze. Po- 
__ dicja 7 komisarjatu otrzymała poufne informacje, 
iż jposzukiwama przez władze sądowo-śledcze a- 
kuszerka, Anna Zielska (Grzybowska Nr 76) u- 
ikrywa się w mieszkaniu znajomej swej przy ul 
ji Krochmalnej Nr. 69. Gdy policja zamierzała wejść 
RY, do tego mieszkania, Zielska przez drzwi oświad- 
C kzyła, że o ile będą chcieli aresztować ją, to wy- 
= 'skoezy oknem z Ill piętra. Policja przez kilka go- 
Ea dzin była na obserwacji, Zielska zaś drzwi nie 
. hciała otworzyć . Dopiero o godz. 3%4 w nocy, 
% pomocą wytrycha drzwi otworzono, lecz Ziel- 
ską zastano otrutą niewiadomą trucizną. Pogoto- 
twie przewiozło desperatkę do szpitala Wolskiego. 
Stan jei ciężki. 


, '. Ucieczka aresztanta. Ze szpitala św. Rocha, 
* . fzdołwwszy zmylić czujność poster. 2 komisarjatu, 
__. iJózefa Bąka, zbiełg niebezpieczny aresztant, Ma- 
jan Jan Dobrocki, lat 32, przebywający tam na 
leczeniu. Dobrodki, poszukiwany przez ekslpo- 
lzyturę śledhzą w Płocku, zbiegł w ubraniu sapi- 
faksem: 


" - Orgie AAS W Al Jerozolimskich, 
przed domem Nr. 11, samochód przejechał prze- 
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Wydrzyńskiego, ucznia (Czerniakowska Nr. 140). 
Lekarz Pogotowia stwierdził ogólne potłuczenie 
«ciała i przewiózł chłopca do szpitala św. Rocha. 


Wydawca: Rada Br s] EPES 


biegającego przez jezdnię 12-letniego Kazimierza ' 


— Na ul. Zgoda przed) domem= Nr. 10 pod 
przejeżdżający samochód dostał się 13-letni Altk- 
sander Włodarczyk, uczeń (Złota Nr, 4), u które- 
go lekarz Pogotowia stwierdził potłuczenie pra- 
wego uda oraz rąk i nóg i, po udzieleniu pomocy, 
przewiózł poszwankowanego do domu. 

— Na wł. Kilińskiego na wprost domu Nr. 
został najechany przez samochód 62-letni Ww 
'Wędrogowski, murarz (Rybaki 12). Lekarz Pogo- 
'towia, po stwierdzeniu ran tłuczonych głowy i nóg, 
POW starca do domu. 

— Na szosie Marymonckiej dostał się pod 
przejeżdżający samochód 50-letni Aleksander Mi- 
lewiski, robotnik (Nowolipki 39), który odniósł ra- 
ny tłuczone głowy Poszłwankowanego przywiezio- 
no do ambulatorjum Pogotowia, gdzie pierwszej 
pomocy udzielił mw dyżurny lekarz 

— Na szosie pod Rembertowem samochód 
prywatny: wjechał do rowu.: Kierowca, 23-letni 
Stanisław Budzyński (Stare Miasto 6), iwskutek 
tego wypadku odniósł rany czoła i przedramienia. 
Po opatrunku w ambulatorium Pogotowia, po- 
szwankowaneśo psa do szpitala żydow- 
skiego na Czystem. 

— Wiczoraj o godz. 7,40 w Al Jerozolimskich 
przed domem Nr. 65 samochód osobowy „przeje- 
‘hat stojącego przy platformie 19-letniego Anto- 
niego Kościanka, który poniósł śmierć na miejscu. 
Szofer zbiegł. Nr. samochodu 17,669, własność 
Jana Wrońskiego. 


— Epidemja samobójstw. Zamieszkały w do-- 


mw Nr, 16 przy ul. Browarnej 26-letni Stanisław 
Czyżamowiski, robotnik, w stanie nietrzeźwym, 
poderznął sobie brzytwą szyję. Desperata prze- 
wiozło Pogotowie do szpitala św, Rocha. 

— W mieszkaniu własnem przy ul. Chocim- 
skiej Nr. 23 targnęła się na życie przez otrucie się 
opium 26-letnia Kamilla Grabowska. Lekarz Po- 
gotowia, po udzieleniu pomocy, przewiózł niedo- 
szłą samobójczynię do szpitala Dz. Jezus 

— 38-fetnia Marjanna Piotrowska, zamieszka- 
ła z mężem przy ul Nowogrodzkiej Nr. 45 usito- 
wała pozbawić się życia przez otrucie się niewia- 
domym płynem. Desperatkę przewiozło Pogoto- 
wie do szpitala Dz. Jezus. 

— W bramie domu Nr. 70 przy wl. Leszno 
18-letni Marjan Lewandowski (Kacza 23) w ,zamia- 
rze pozbawienia się życia, nałpił się jodyny. Mło- 
docianego desperata przeprowadzono do ambula-- 
torjum Pogotowia, 

— 18-letnia Eleonora Ludwikówna, bez zaję- 
kia i bez miejsca azer» napiła się esencji 
octowej przed domem Nr. 49 przy ul. Grójeckiej, 
Pogotowie przewiozło desperatkę do szpitala Dz. 
Wezus 

— 32-letnia Bronisława Lauchkamerowa (Ka- 
mionkowiska 13) napita się esencji octowej. Pogo- 
towie przewiozło desperatkę do szpitala Przem. 
Pańskiego 

— 32-lefnia Broslułoywa Otawiska (Grójecka 
Nr. 25) napita się esencji octowej. Po przepłuka- 
niu żołądka, Pogotowie pozostawiło desperatkę na 
miejscu. , 
— d9-letni Jakób Rybakowiski, stolarz (Bru- 
kowa 8) napił się esencji octowiej. Pogotowie 
przewiozło desperata do szpitala Przem. Pańskiego. 

— 25-letnia Marja Białobrzeska (Strzelecka 23) 
napiła się esencji octowej, Pomocy udzielono 
desperatce na miejscu. 

— 22-tetnia Marja Żółkowiska (Dobra 35) tar- 
śnęła się na życie przez otrucie się esencją octo- 
wą. Pogotowie przewiozło desperatkę do szpita- 
la Przem, Pańskiego. 

— 28-letnia Józefa Malisszka (Przemysłowa 
Nr. 8) napiła się esencji octowej. Pogotowie prze- 
wiozło desperatkę do szpitala „Wolskiego. 

— d-letnia Stanisława Stanicka (nigdzie nie- 
meldowana) napiła się esencji octowej w parku 
Ujazdowskim Pogotowie przewiozło ją do szipi- 
tala św. Łazarza, 
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Teatr i muzyka 


; TEATR POWSZECHNY. 
„Pomyłka w kąpieli“ — wodewil w 3 aktach 
Messagera 


Dziadkowie nasi wzruszali się serdecznie i 
%mieli szczerze. Widać niewiele się 'od! tego cza- 
su zmieniło, bo publiczność teatru Powiszechnego 
bawi się na tem widowisku doskonale. 

Sprawa się tak przedstawia, że dwoje bębnów: 
córkę skillelpikarza i córkę generała, pomieszało się 
w kąpiel, ani rusz rozpoznać... 

Jedną nazwano Blanka — Marja, drugą Ma- 
rja — Blanka, obie wychowywały się u sklepika- 
rza Aż oto po latach generał przypomniał sobie 
© córce i jest kłopot, którą mu oddać, czy Blan- 
kę — Marję, czy Marję — Blankę. W dodatku 
generał wynalazł dla swiej córki zięcia w osobie 
kapitana Gastona. Obu pannom podobał się pan 
kapitan, lecz Blanka — Marja, jako osóbka czu- 
łego serca, postanawia się poświęcić i odstępuje 
Marji — Blance prawo do pięknego kapitana. a 
także: do generałskiego ojcostwa. 

Wobec tego mówią generałowi, że cótką jego 
jest Marja — Blanka. Ślub ma się odbyć, tymcza- 
sem okazuje się, że lepiej jej było w sklepiku u 
ojca Michała. Przytem widzi, że biedna Blanka — 
Marja nie na żarty zakochała się w kapitanie, a 
on w niej nawzajem. Więc Marja — Blanka każe 
przymeść portret matki, który generał ze czcią 
przechowywał, no i okazuje się, że zdumiewające 
podobieństwo Blanki — Marji rozstrzyga wątpli- 
wości. Generał poznaje w niej prawdziwą swoją 
córkę — zostaje ona żoną kapitana, którego ko- 
cha. Marja — Blanka zaś zostaje przy boku swe- 
go Arystydesa w sklepiku rodziców i jest z tego 
wielce zadowolona Wogóle wszyscy są szczęśli- 


Odbito w drukarni „Robotnika”, Warecka 7 


mm Str. 6 mmm so 6 DEA „ROBUR, sroda, > cze „ROBU 11a”, sroda, czerwca 1929 r. 


wi i sztuka się kończy Publiczność bije brawa, 
widać, że jej się ta zawiła historja podoba, — gra- 
na zresztą wcale nieżle przez panie: Hellen i 
Szymańską. Pani Hellen ładnie śpiewa — tylko 
trochę za cicho. 'Wybitnie dobry w swej komicz- 
nej grotesce był p. Kępiński. Zlekka bezczelny, 
ale dobry — p Kucharski. Tańce p. Orlandówny 
“` p. Brodelkiewicza bardzo dobre. Ze starej gwar- 
dji — p. Wacławiski i Zakrzewiski trzymają się 
świetnie. P. Wandycz przypomniał sobie dobre 
czasy, kiedy to się podkręcało wąsika i amantów 
$rywało — więc i dzisiaj okazał dużo dobrej rasy 
aktorskiej. Niw. 


Teatr Wielki. „Dziś „Śpiewacy norymberscy". 
Jutro „Carmen“, 
Teatr Narodowy: Dziś „Sjpadkobierca”. 


R: Teatr Letni. Codziennie „Najszczęśliwszy z 
u s. 

Teatr iin: Ffogusławskiego. Codziennie „Złoty 
płaszcz”. 


Teatr Polski. Codziennie „Nowi panowie". 
Teatr Nowości. Codziennie „Słodki kawaler". 
Teatr Praski, Do soboty teatr nieczynny. 


Teatr im, Fredry. „Maryś Sołtysianka''. 
Teatr Powszechny. Codziennie “Narzeczona 


z kąpieli". 

._Teatr Szkarłatna Maska, Codziennie „Dybuk“. 

~ Tertr Qui Pro Qua: Codziennie „Humpa' Hum- 
pa" 

Popis Wyższej Szkoły Muzycznej im. Chopina | 
odbędzie się w sali Filharmonii dn. 7 i 14 b. m, 
'o godz. 11 rano. Bilety do nabycia w księgarni 
'Gebethnera i Wolffa i w Tow. Muzycznem. Do- 


‘chód przeznaczony dla „Bratniej Pomocy“ szkoły 


SPORT. 


Belgja — Urugway 2:1. . 
Rozegrany w Brukseli mecz piłki nożnej mię- 
dzy reprezentacją państwową Belgii a drużyną 
Urugwayw zakończył się porażką Uru$wayu w sto- 
sunku 2:1. © 


Mecze międzynarkdawe. 
Zagrzeb, 1.YI (C-S) Gradjański — Vienna 2:1. 
Budapeszt, 2.XI, (C-S). F. T. C. — Viktorja 
Ziżkow 2:1, M. T. K, — Viktorja Ziżkow 4:2 
Praga, 2.VL (C-S). Slavja — Meteor XIII 5:0. 


Madryt, 2.VI. (C-S). Bilbao — Athletic Ma- 
drit 5:3, i 
Berno, 1.VI. (C-S). Hiszpanja — Szwajcarja 


3:0. Według krążących pogłosek reprzentacja 
Hiszpanii, przed meczem ze Sziwajcarami zapro- 
siła do treningu drużynę angielską Birmingham, z 
iktórą w ostatniej rozgrywce przegrała w stosunkiu 
1:0 w Madrycie / 


| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
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Rumunja — Bułgarja 4:2. 

Sofja, 1.VI. (C-S). Roześrany tutaj mecz piłki 
nożnej skończył się zwycięstwem Rumunów w 
stosunku 4:2. S 

Trójmðcz sławiański w lekkiej atletyce. 

Z Polskiego Związku Lekkiej Atletyki. dówia- 
dujemy się, że pertraktacje w sprawie wznowienia 
lekko-atletycznego trójmeczu słowiańskiego Cze- 
chosłowacja — Jugosławja — Polska dobiegają 
końca i że zawody te najnieza'wodniej dojdą do 
skutku z końcem sierpnia lub początkiem wrze. 
śnia b. r. w Warszawie. Czesi wysunęli propozye 
cję zmniejszenia ilości reprezentantów poszczególe 
nych narodów. 

W sprawie bdiska W. K. S. „Legja*. 

W związku ze sprawą przejęcia boiska W, K. 
S. „Legia” przez D. O. K Nr. 4 komunikują nam 
z urzędowego źródła rozporządzenie M. S. Wojsk. 
w tej sprawie. Ponieważ tereny zajmowane obec- 
nie przez W. K. S. „Legja” mają służyć w przy- 
szłości na pomieszczenie Centralnego Instytutu 
Wychowania Fizycznego i na Centralny Stadjoa 
Wojskowy, dzierżawa rzeczomych terenów zostaje 
W, K. S. „Legji” wymówiona i administrowanie 
niemi powierza się aż do odwołania D. O K, Nr. 1, 
W. K. S. „Legja' zastrzeżone ma boisko na zawo» 
dy i ma trenningi zarówno jak i korty tennisowie, 
które przez cały rok 1925 znajdują, się iw dyspozya 

i „Legi“. Oprócz tego D. O K. Nr. 1 umożliwż 
wszystkim klubom wojskowym garnizonu warszaw= 
skiego korzystanie z boiska, szatni i t. p. Jedno- 
cześnie D, O. K, ułatwi W K. S. yLegja* wywią- 
zanie się z umów dzi ierżawnych, jakie zawarło z 
innymi klubami, przez zezwolenie na urządzanie 
w ciągu 3-ch miesięcy imprez dochodowych na 
wspomnianych 'wyżej terenach. 


Kawalepja pciska w Lejndyriie, 

W związku z zaproszeniem polskiej drużyny, 
feździeckiej na zawody konne w Londynie, które 
odbędą się w dniach od 22 — 30 czerwca b. r., do- 
wiadujemy się, że skład drużyny został już przez 
Departament II Kawalerji ustalony, jak następuje: 
1) podpullk, Rómmel, 2) rotm, Królikiewicz, 3) 
rotm Dziadulski, wszyscy trzej z pierwszego puł- 
ku szwoleżerów, 4) rotm. Dobrzański z 2 pułku 
szwoleżerów. Z szeregu koni, przeznaczonych dla 
wymienionych wyżej jeźdźców półdą następujące: 
Cezar, Rewchiff, Jacek, Qulwiwe, Mum Extra Dry. 
Generał, Piccador, Zeffer, Jasiek, Fagas, Faworyb 
i Jaskrawy- 

Zmiana adresu „Centąosjąyrtu”. 

Z dniem 30 maja Ajencja sportowa „Centro 
sport" przeniosła się z lokalu zajmowanego do- 
tylchcezas, go lokalu przy ul. Senatorskiej Nr. 36 
m, 17 (tel. 83-80 i 198-55}. 


Powiatowa Kasa Chorych w Turku 


omasa KONKURS 


Lekarza Dentysty. 


46.64 w stosunku mie- 
Posada do obję- |P 
Podania z curriculum vitae z odpisem dyplomu 
i świadectw z dotychczasowej praktyki składać należy 
do dnia 8 czerwca 1925 r. w Biurze Powiatowej 
Kasy Chorych w Turku—Plac Sienkiewicza Nr. 11. 


Powiatowa Kasa Chorych w Turku, 


OGŁOSZENIA DROBNE. 


Warunki: za'dwie godziny dzienne zł. 
sięcznym. Praktyka prywatna zape 
cia zaraz. 


iona. 


Na raty 
bez zaliczki 


0 i posiadające stosunki 
SODY, Berna sfer rolniczych, 
mogą znaleźć pewny zarobek 
przy sprzedaży aparatów gazo- 
wych „Hora“, które służą do Ta- 
dykałnego i niezawodnego tępie- 
nia polnych szczurów, myszy, 
kretów, chomików (wraz z zarod- 
kami) oraz innych szkodników, 
niweczących pracę rolników. 
Wobec licznych odezw chwaleb= 
nych o tym aparacie, praca na+ 
der latwa i pożyteczna, zarówno 

pod względem materjalnym jak 
i społecznym: daje ona bowiem 
możność zwalczania plagi mysiej, 
która przybiera coraz groźniejsze 
rozmiary, Odpowiedzi pod adre: 
sem Pierwszej w Kraju Fabryki 
Przetworów Chemicznych w Šo- 


p} t zgrane połamane kupuję 
y || lub zamieniam na nowe. 
Płacę najwyższą cenę. Przyjmuje 
się również do reparacji wszel- 
kie instrumenty muzyczne. Fei: 
genbaum, Bielańska 1. 


na posadę 


na 4 miesiące 


ZEGARY 


ścienne, zegarki, obrączki ślubne. 
Kolczyki i zegarki. Przyjmuje 
reperacje tanio dobrze. 


egarmistrz  GOTMACHER 


Smocza 21 róg Dzielnej, 


Zegarki, 


obrączki złote 


oraz wszelką biżuterję daje 


Na Raty 


Ceny Gotówkowa 


kład Jubilerski 
BIŻ” Żórawiej) Krucza 6” 


PRZYCHODNIA DLA CHORYCH 


Chłodna 42, tel. 52-52, 


Lekarze wszystkich specjalności, 
dentystyka, Rentgen, lampa kwar- 


cowa, elektryzacja, analizy lekar- 
skie. 


Porada 3 złote. 
———SİSŜŚŠ£595 


Dr. Med. Marceli Dobrzyński 


Królewska 6, telef. 90-93. 

Choroby SAYE, płciowe, 
(niemoc) i skórne, ' 

Przyjmuje od 9—1 i5 —8 pp. 


Redaktor odpowiedzialny: Jan M. BORSKI, 


Znana szkoła krojn, szycia, 
modniarstwa, bielizny, ha- 


ftu A. Wiśniewskiej, Niecała Ja: 
Kurs nauczycielski domowy. 
Patenty cechowe. Zapisy co- 


dziennie.  Konczącym posady. 
Dla samouków Dla samouków podręcznik kroju. 


D lepri eroe paa 


ków przyjmuje re- 
peracje tanio, dobrze zegarmistrz 
Gutmacher Smocza 21 


Gramofony instrumenty muzy- 


czne w wielkim wy- 
borze oraz płyty najnowszych na- 
poza po cenach najniż- 

eigenbaum, Bielańska 1. 
li ik Pow. Kasy Chorych 
” BIOWN zmieni stanowisko“ 
Łaskawe oferty z uwzględnieniem 
wysokości uposażenia proszę 
skierować W. Jeżewska, Warsza- 
wa Wspólna 67 m. 6 dla J. B 


Maszyny do szycia znane gwa- 


rantowane „Kasprzyc- 
kiego“ hurtowo—detalicznie po- 
leca skład fabryczny „The Kas- 
przycki Company“ w Warszawie, 


Marszałkowska 153, tel. 104-51. 
Dogodne spłaty ratami. Prowin= 
cja może zamawiąć listownie 


w Warszawie. Aparat do haftu 
bezpłatnie.Konkurencyjne maszy- 
ny 85 zł. oddziały: Częstochowa, 
Aleja 43. Kielce, Sienkiewicz 31a. 
Lublin Szpitalna 17, 


Na gitarze, mandolinie, bała- 


łajce, skrzypcach, 
lekcje gry zasadniczej dla poważ- 
nie traktujących. Niecała 10—13. 


p o wynajęcie skromnego 
10528 pokoju za 50 złotych 
miesięcznie. Oferty: Nowogro» 


dzka 8 m. 6 dla Kaliny. 


Rowery najnowszych udosko- 


nalonych modeli pierw- 
szorzędnych zagranicznych ta- 
bryk nadeszły. Ceny niżej kon- 
kurencyjnych. Wysyłka niezwłocz- 
na po nadesłaniu trzeciej części 
zadatku. „Technomar* Zielna 31, 


Rowery ostatniej udoskonalo- 


nej konstrukcji, model 
1925 rok na raty, na dogodnych 
warunkach, sprzedaje firma „Ro* 
wer“ Leszno 27—26, tel. 289-44, 


l sztuczne, przeróbka  sta- 
ohy rych, leczenie, plomibowa- 
nie. Ceny nizkie. Członkom Ka- 


sy Chorych ustępstwa. Gabinet , 
lekarsko-dentystyczny. - Grzybo:- 
wska 36. y 


palto letnie, garni- 
tur marynarkowy 


35 DŁOTYCA 


65, olbrzymi wybór palt, garnitu- _ 


rów, spodni, alpagowe marynar- 
ki, sportowe ubiory, uczniowskie 
ubrania 30 zł. wełniane, płócien- 
ne. rypsowe tanio 45 zł, palta 
damskie, burki podróżne, wielk. 
wybór wykwintnej garderoby męe 
skiej, wyprzedajemy tylko za go- 
tówkę palta gumowe, impregno- 
wane, wulkanizowane, gabardi- 
sca doroczna wyprzedaż tylko 
do 5czerwca. Warszawska Spół- 


ka Chrześcijańska WILCZA JH — 
Telefon 176-41. 


Robotnicy popierajcie 
swoje pismo codzienne 
aa EET 


Redaktor naczelny dr, Feliks PERL. 


